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wiekowa tradycją 


Polska nie bedzie krepować rozwoju ludności niemieckiej w Gdańsku 


Ustna odpowiedź min. Papeego na deklarację Rauschninga 


(o) We wtorek, dnia 9 bm. Komi: 
sarz Generalny Rzplitej Polskiej w 
Gdańsku p. Minister Papee odwiedził 
prezydenta Senatu gdańskiego p. Raus 
schninga, komunikując mu ustną od: 


ning złożył Marszałkowi Piłsudskie= 
mu w czasie swego pobytu w Warszas 
wie. 

W związku z deklaracją pana Raus 
schninga, że Gdańsk nie zamierza zry 


powiedź na deklarację, którą Rausche | wać więzłów wspólnoty gospodarczej 


Pozyty! 


łączącej z Polską — p. minister Papee 
dał wyraz tendencjom rządu polskies 
go niekrepowania rozwoju niemiecs 
kiej ludności Gdańska, zgodnie z wies 
lowiekową tradycją dawnej Rzeczy: 
pospolitej Polskiej wobec Gdańska. 


'spólpraca 


Gdańska z Poeiską 


Nasz wywiad z Wys. Komisarzem Ligi Narodów w Gdańsku Rostingiem 


Wysoki Komisarz Ligi Narodów p. 
Rosting, którego mandat upływa w dniu 
15 b. m., opuszcza w dniu dzisiejszym 
swoje stanowisko gdańskie, by udać się 
do Genewy, celem złożenia raportu w Se- 
kretarjacie Ligi Narodów ze swej dzia- 
łalności gdańskiej, oraz celem objęcia w 
dniu 15 b. m. statnowiska dyrektora de- 
partamentu dla spraw mniejszościowych 
w Generalnym Sekretarjacie. 


Okres urzędowania p. Rostinga w 
Gdańsku był niezwykle bogaty w plony: 
z 40 kwestyj spornych polsko - gdańskich 
które w chwili objęcia przezeń gdańskiej 
placówki znajdowały się na warsztacie 
pracy biura Wysokiego Komisarza, zosta- 
ło w ciągu tych 15 miesięcy, do których 
ograniczyła się działalność p. Rostinga w 
W. Mieście, 22 załatwionych ostatecznie 
bądź to w drodze decyzji, bądź to w dro- 
dze bezpośredniego porozumienia stron; 
pozostałych 18 znajduje się na warszta- 
tach komitetów rzeczoznawców Ligi Na 
rodów, względnie na stole bezpośrednich 
obrad przedstawicieli W. Miasta i Rządu 
Polskiego. 


W związku z wyjazdem p. Rostinga 
zwróciliśmy się do niego z prośbą by ze- 
chciał z nami się podzielić swemi pogłą- 
dami na temat rozwoju polsko - gdańskich 
stosunków, oraz na temat wpływu dzia- 
łalności Wysokiego Komisarza na bieg 
tego rozwoju. 

P. Rosting oświadczył nam, co nastę- 
puje: 

„W okresie mego urzędowania jako 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku doszło do nowego ukształtowa- 
nia się stosunku Gdańska do Polski, co 
należy z radością powitać. Byłem zawsze 
zdania, że system, który tu został stwo- 
rzony tylko wówczas będzie mógł funk- 
cjonować, gdy się porzuci doprowadzoną 
do absurdu metodę procesowania się i gdy 
się z energją i rozumem przeprowadzi o- 
partą na wzajemnym szacunku politykę 
współpracy“. 

„Przybyłem do Gdańska jako Wysoki 
Komisarz — ciągnie p. Rosting — z 
mocnym zamiarem realizacji takiej poli- 
tyki, w której Wysoki Komisarz spełniał 
by rolę uczciwego maklera, a nie sędzie- 
go rozjemczego. Początkowo musiałem 
tu przejść prawdziwą „Sturm und Drang- 
periode“, ale tembardziej pocieszającym 
był późniejszy zwrot. Z radością mogę 
stwierdzić, że umawy z ub. lata stały się 
punktem wyjścia dla pozytywnej współ- 
pracy między W. Miastem, a Rzeczypo- 
spolitą Polską". 


O Z O A m e, 


kończy p. Rosting — by ta polityka po- 
koju i porozumienia przez obydwie stro- 
ny była kontynuowaną. Jestem zresztą 
pełen wiary, że tak będzie". 
Podziękowawszy p. Rostingowi za u- 
przejme odpowiedzi na nasze pytania. wy 
raziliśmy mu nasze życzenia dalszej o- 
wocnej pracy na nowym posterunku. 
Dzisiaj — jak już donosiliśmy — o- 


puszcza p. Rosting z małżonką Gdańsk, 
udając się do Genewy pociągiem pospie- 
sznym przez Szczecin. 
LJ a Li 

W dniu wczorajszym wysoki komi- 
sarzy Ligi Narodów Rosting złożył ofi- 
cjalne wizyty pożegnalne w Komisarja- 
cie Generalnym Rzplitej, w senacie W. 
M Gdańska i w radzie portu. 


Qwotna działalność Funduszu Pracy 


Sprawozdanie z zeszłorocznej akcji 


Pracy" w okresie Od kwietnia do końca roku 
ubiegłego wynosił 58.722,000 zł., w tem opla- | 
ty ustawowe w sumie 42.098.000 zł. dotacje 
skarbu państwa 14.728.000 zł. i różne wpływy 
1.950.000. zł. Wydatki w tym okresie wyniosły 
60.759.000 zł. Z sumy tej wydano przedewszy 
stkiem na zatrudnienie bezrobotnych 37.363,000 
zl, co stanowi 74 proc. sumy, preliminowanej 


Warszawa 11 1 (PAT). Wpływ „Funduszu | 
i 


++ 


na zatrudnienie. Suma ta obejmuje 469.000 zł., 
Przeznaczonych ma zatrudnienie pracowników 
umysłowych, dalej na pomoc dla bezrobotnych 
w gotówce i naturze 22.521.000 zł. co stanowi 
63 i pół proc. sumy, preliminowanej na po- 
moc doraźną, wreszcie na administrację 166000 
zł Nadwyżka po stronie wydatków została 
pokryta z kredytów krótkoterminowych, za- 
ciągniętych w Banku Gospod. Kraj. 


Polowanie w Białowieży 


Weźmie w niem udział p. Prezydent Rzplitej 
w otoczeniu dyplomatów i zagranicznych gości 


Warszawa 11 1 (PAT). W dniu dzisiejszym 
odbędzie się w Białowieży pol?wanie, w któ- 
rem na zaproszenie p. Prezydenta Rzplitej we 
zmą m. in. udział p. premjer Jędrzejew.cz, 
marszałek Senatu Raczkiewicz, węgierski mini 
ster rolnictwa Kallay, poseł niemiecki von 
Moltke, poseł czechosłowacki dr. Girsa, poseł 
austrjacki Hoffinger, poseł rumuński Cadere, 
wiceprezydent senatu gdańskiego Greiser, ko- 


miearz generalny Rzplitej Polskiej w Gdań- 
sku minister PaPee, generał Sosnkowski, gen. 
Fabrycy, gen. Trojanowsk:, wojewoda Kościał- 
kowski, dyr. prot. dypl. ROmer, szef gabinetu 
wojsk. p. Prezydenta Rzplitej pułk. Głogowski, 
dyrektor Lasów Państw. Loret i inni. 

P. Prezydent Rzplitej wraz z towarzyszą- 
cemi mu osobami wyjechał w dniu wczoraj- 
szym popołudniu z dworca wschodniego. r 


Uznanie niemieckiego generała 


Berlin, 11. 1. (PAT). Rzeczoznawca woj 
skowy gen. porucznik von Metzsch wygło- 
sił wyższej szkole nauk politycznych w Ber 
linie odczyt o stanie uzbrojenia państw, są- 
siadujących z Niemcami. 

O armji polskiej mówcą wyraził się jako 


polskiej 
o najlepszym tworze nowego państwa pol- 
skiego, podkreślając, że pod względem woj 
skowym Polska uniezależniła się od zagra 
nicy i zaopatrzona jest w wszelkie niezbęd- 
ne do obrony surowce. 


Po stu latach... 
W Lipsku niema już ulicy Księcia Józefa Poniatowskiego 


Linsk, 11. 1. (PAT). Mimo licznych zabiegów 
mieiscowej kolonji polskiej magistrat lipski u- 
sunął ostatecznie tablicę z nazwą ulicy ks. Jó- 
zeła Poniatowskiego. Tak więc po przeszło 
100-letniem istnieniu nazwa ulicy ks. Józefa Po 


Niekulturalny ten postępek szowinistów lip- 
skich spotkał się z oburzeniem całego wychódz- 
twa polskiego w Saksonii. 

Podkreślić należy, że kolonja polska w Lip- 
sku na ostatnią petycję w sprawie powyższej 


|niatowskiego w Lipsku doczekała się likwida- | nie otrzymała od Rady Miasta żadnej odpowie- 
„„Moirm goracem życzeniem iest — oił 


dał 


Przyjazna stosunki Łotwy 
z Polską 
Przemówienie radjowa ministra 
Salnalsa 

Ryga 11 1 (PAT). Min'ster spraw zagranicz 
nych Salnais wygłosił wczoraj przez radjo 
przemówienie o polityce zagranicznej Łotwy. 
W sprawie stosunków z Polską minister za- 
znaczył, iż są one dobre i przyjazne. Zadaniem 
najbliższej przyszłości będzie załatwienie za- 
gadnień gospodarczych, które obecnie nie e4 
jeszcze całkowicie unormowane. 


Wczorajszy strajk 
protestacyjny 
minął wszędzie bez echa 

(o) Warszawa, 11. 1. (tel. wł.) Wczoraj w 
godzinach rannych miał wybuchnąć strajk pro 
testacyjny w zakładach przemysłowych okręgu 
Łódzkiego, Białostockiego i Kieleckiego, jako 
manifestacja przeciwko wprowadzeniu szeregu 
ustaw i rozporządzeń socjalnych, 

Strajk udał się tylko w niektórych ośrodkach 
okręgów łódzkiego, białostockiego i w kilku za- 
ledwie miejscowościach okręgu kieleckiego. Nie 
nosił on zupełnie charakteru masowego i wszę- 
dzie minął bez wrażenia. 

Robotnicy tartaku w Chajnówce (pod Biało- 
wieżą) zgłosili się do dyrekcji z oświadczeniem, 
że gotowi są pokryć straty, jakie tartak ponie- 
sie na skutek strajku. Wielu delegatów fabrycr 
nych w Białymstoku oświadczyło, iż załogi fa- 
bryczne strajkują tylko x obawy przed szykana- 
mi i terorem. 

Na terenie całej Polski panuje spokój. 


Nowa tragedja górnicza 
Katastrofa kopalniana pod 
Soznowcem 

Sosnowiec 1ł. 1. (Pat). Wczoraj na polach 
kolonji Ostrowy pod Sosnowcem zawaliła się od 
krywka kopalniana głębokości 8 metrów. Dwóch 
robotników, znajdujących się na dnie zostało za- 
sypanych. Mimo wszczęcia akcji ratunkowej ro- 
botników dotychczas wydobyć nie zdołano. 

Sosnowiec 11. 1. (Pat). Po kilku godzinach 

pracy udało się drużynie ratunkowej odkopać 

dwóch zasypanych w odkrywce robotników. O- 
bu nie stała się żadna krzywda, gdyż w ohwili, 
gdy zaczął się sypać gruz, robotnicy achronik 
się do bocznego chodnika, gdzie oczekiwali na 
pomoc. 


Bohaterski maszynista 

Cieszyn 11. 1. (Pat). Na linji kolejowej Cze- 
ski Cieszyn — Kończyce Polskie zdarzył sic 
wypadek, świadczący o wielkiej ofiarności i 
sumienności polskiego kolejarza. Maszynista, 
prowadzący pociąg osobowy 45-letni Franciszek 
Berger w czasie jazdy dostał silnego krwotoku 
wewnętrznego, mimo to doprowadził ostatkami 
sił pocięg do najbliższej stacji, Tu Berger wsku 
tek krańcowego wycieńczenia stracił przytom- 
ność i w kilka chwil później zmarł. 


Kto wygrał ? 


Warszawa, 11. 1. (PAT). Wczoraj 
w 3 dniu ciągnienia 4 klasy 28 Polskiej 
Państwowej Loterji Klasowej nastę: 
pujące większe wygrane padły na nuz 
mery losów: 

20.000 zł. na nr. 66803, 

5.000 zł. na n-ry 2712, 21287, 21791, 
47492, 61906, 72305, 99401, 105900. 
109347, 120470, 151358. 


jeszcze 
nabvcia 
w Szczęśliwej Kolekturze KAFTALA 

Bydgoszcz, ul. Jagiellońska a. 8077 
Tam padł pierwszy milion! 
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ie : — 


Na marginesie „narodowych utyskiwań 


Na łamach prasy opozycyjnej, a zwła- 
szcza t zw. „narodowej“, często wyczy- 
tać można twierdzenie, jakoby w życiu 
naszego państwa coraz mocniej zagadnie 
nia „polityczne“ poczynały brać górę nad 
zagadnieniami gospodarczemi. Jeden z 
dzienników „narodowych“ w noworocz* 
nym numerze pozwolił sobie wręcz na wy 
sunięcie pod adresem obecnego rządu „za- 
rzutu“, iż ten posiada rzekomo „wyłącz- 
ne“ zainteresowania w dziedzinie spraw i 
posunięć „politycznych“ w przeciwień- 
stwie do poprzedniego rządu b. prem. Pry 
stora, który jakoby „wyłącznie” znów po- 
święcał się tylko sprawom gospodarczym. 
Warto więc zdać sobie sprawę, jak się 
przedstawiają obecne prace i dążenia go- 
spodarcze, ażeby zrozumieć, do jakiego 
stopnia twierdzenia wspomnianej prasy 
są tylko gołosłowną i demagogiczną opo- 
wiastką. 

Przedewszystkiem bowiem jasno i wy 
raźnie stwierdzić należy, że nie jest praw- 
dą, jakoby prowadzone przez obecny rząd 
p. Jędrzejewicza prace w dziedzinie na- 
prawy ustroju, w dziedzinie szkolnictwa, 
czy też w zakresie innych poczynań na- 
szego Obozu „osłabić'* miały w jakimkol- 
wiek stopniu tętno prac gospodarczych 
i wpłynąć na „zmianę“ ich konsekwent- 
nej linji. Uważny obserwator, interesu- 
jący się sprawanii gospodarczemi i śledzą- 
cy rozwój wydarzeń na tym odcinku pil- 
nie i stale, a nietylko pod kątem napisa- 
nia wrzaskliwego artykułu opozycyjnego, 
dostrzeże niewątpliwie, że tętno tych 
prac bynajmniej nie „zmalało”. Zmienił 
się tylko nieco charakter i rodzaj tych 
piac, gdyż zmieniła się i sytuacja gospo- 
darcza kraju. 

Przeszhśmy już i — jak się wydaje 
— przeszliśmy całkowicie długotrwały 
pkres zniżkowej fali kryzysu, objawiają- 
cy się spadaniem z miesiąca na miesiąc 
rozmiarów produkcji, zbytu i dochodów. 

Od wiosny r. ub. linje wskaźnikowe 
polskiej działalności gospodarczej idą sta 
le, choć powoli i nie wszędzie jeszcze ró- 
wnormiernie, ku górzę. Świadczą m. in. 
o tem wyraźnie choćby wskaźniki produk 
cji przemysłowej. T. zw. wskaźnik ogól- 
ny tej produkcji z 46,9 w styczniu 1933 
r. podniósł się w październiku do 59,4, a 
w listopadzie r. ub. osiągnął dalszy wzrost 
do 61,4 punktów. Porownując dane od- 
noszące się różnych działów wytwórczo- 
ści za 11 miesięcy r. 1932 i 1933, widzi- 
my w większości tych uziałów poważną 
poprawę wytwórczości. le same dodat- 
nie zjawiska widzimy w zakresie zbytu 
poszczególnych towarów i to szczególnie 
w zakresie zbytu na rynku wewnę.rz- 
nym. Odpowiednikiem tego zjawiska jest 
choćby m. p. wzrost załadunków kolejo- 
wych, stanowiących pewnego rodzaju 
wskaźnik obrotów wewnętrznych. 

Te korzystne zmiany sytuacji gospo- 
darczej kraju musiały pociągnąć za sobą 
zmianę metody prac gospodarczych rzą- 
du, nie zmieniając jeunak ani ich inten- 
sywności ani zasadniczych nastawień. 
Zmianę tę możnaby scharakteryzować ja- 
ko przejście od posunięć ogólnych, mają- 
cych na celu przeciwdziałanie w szerokiej 
płaszczyźnie ujemny skutkom kryzysu, 
bądź też torowanie drogi powrotowi rów- 
nowagi w życiu gospodarczem — do po- 
sunięc i prac bardziej szczegółowych, 
zmierzających do korzystnego unormo- 
wania tych zagadnień, których przy o- 


gólnem ich ujmowaniu załatwić się jesz- ; 


czę nie dało. s 

Mówiąc o ogólnych poczynaniach, ma- 
my na myśli hczne zarządzenia w dzie- 
dzinie odałużenia rolnictwa, akcji zniżki | 
cen, akcji potanienia kosztów produkcji, | 
ulg podatkowych, ochrony bilansu płatni- | 
czego i ochrony rynku wewnętrznego . 
przed importem zagranicznym (nowa ta- | 
ryfa celna), prac w zakresie poparcia eks- | 
portu (Gdynia i preferencje morskie) itp. 
Jeżeli stwierdzamy, że ogólna sytuacja 
ekonomiczna kraju w ostatnich miesią- 
cach. wykazuje zmianę na lepsze, — to, 
stwierdzić zarazem musimy, że stan ten | 
jest wynikiem wszystkich powyższych za | 
rządzeń, pomyślanych i realizowanych | 
planowo. 

Przyszedł obecnie czas na prace bar. 
dziej szczegółowe, prace, których przed- 
miotem są nie: wielkie i szerokie działy 
gospodarstwa lub dziedziny zagadnień, a- 
le: poszczególne kółka i problemy, mniej- 
sze może, ale niemniej istotne a wyma» 


gające uregulowania dla ostatecznego 
przywrócenia naszemu gospodarstwu pel- 
nej sprawności ruchów i rozwoju. 

Takim problemem była np. cena ce- 
mentu lub kartel karbidowy. Takim pro- 
blemem jest sprawa uporządkowania sto- 
sunków organizacyjnych i finansowych 
w przemysłach: cukrowniczym, hutni- 
czym i węglowym. Jest nim wreszcie m. 
in. sprawa uregulowania stosunków han- 
dlowych z poszczególnemi krajami w o- 
parciu o nową taryfę celną, której to spra- 
wie w ostatnich miesiącach rząd obecny 
poświęca tak dużo uwagi w dążeniu do 
rozszerzenia polskich obrotów  handlo- 
wych z zagranicą. 


Doba stabilizacji i powrotu do równo- 
wagi, w którą weszliśmy i — jak się wy 
daje — weszliśmy na stałe, stwarza no- 
we, zgoła odmienne warunki dla działal- 
ności gospodarczej zarówno państwa jak 
i jednostek prywatnych. 

W tych nowych warunkach trzeba po 
myśleć o zagadnieniach konkretnych. 
Trzeba doprowadzić do końca procesy 
wyrównawcze przez objęcie akcją przysto 
sowania się do nowych warunków tych 
dziedzin, Które dotychczs zachowywały 
się oporne. 

Nadewszystko jednak, korzystając z 
doświadczeń okresu kryzysowego, trzeba 
pomyśleć o tysiącach otwierających się 


Królewskie wesele 


B. król grecki Jerzy bawi w Monachjum » 
okazji ślubu córki, księżniczki Elżbiety s hr. 
Toerringiem. Oczekują również przyjazdu 
króla rumuńskiego I następcy tronu włoskiego. 
Wśród gości znajdują się m. in. żona b. Kron- 
prinza Cecylja. Uroczystość zaślubin odbę- 
dzie się w zamku Seefeld. Namiestnik Ba- 
warji gen. Epp złożył królowi Jerzemu powi- 
talną wizytę. 


nowych możliwości gospodarczych i in- 
teresów, których realizacja oddalać nas 
będzie coraz bardziej od dni przesilenia. 

O to właśnie chodzi obecnemu rządo- 
wi. Rozumie to i ocenia każdy trzeźwy 
obserwator życia gospodarczego, wiedzą- 
cy o niem więcej, niż pp. „ekonomiści“ 
z „narodowych“ gazet, którzy we wszyst 
kiem potrafią się dopatrywać jedynie ,,po- 
lityki". 


Polska na straży niepodległości 
krajów bałtyckich 


Publicysta francuski Bresse ogłasza w 
„Ere Nouveile" obszerny artykuł, poświę- 
cony kwestji Bałtyku i niemieckiej polityce 
zaborczej na wschodzie Europy. Omawia- 
jąc polemikę w sprawie prsiektu bałtyc- 
kiego paktu gwarancyjnego, autor cytuje 
także artykuł „Gazety Polskiej", przyczem 
zwraca wwagę na podkreślenia, iż niepod- 
ległość krajów bałtyckich była oddawna 
fundamentalną zasadą polityki polskiej. 


Polska sama jest krajem bałtyckim — pi- 
sze Bresse. — Po odzyskaniu Pomorza | 
dostępu do morza Polska nie może nie in- 
teresować się kwestją bałtycką. 


Kraje bałtyckie przedsięwzięły odpo- 
wiednie środki obronne przeciw propagan- 
dzie Hitlera. Zrozumienie niebezpieczeń- 
stwa naporu nimieckiego na wschód jest 
dość rozpowszechnione w państwach bał- 


Dyrektor „Kopalni śmierci 
pod kluczem 


Echa katastrofy w Czechosłowacji 


Aresztowanie 8-miu kierowniczych funkcjo- 
rarjuszy kopalni węgla „Nelson“ koło Duchco- 
wa w Czechosłowacji wywarło wielkie wraże- 
nie i jest komentowane jsko dowód decyzji 
rządu ukarania winnych z całą bezwzględno- 
ścią. Wśród aresztowanych znajduje się rów- 
nież naczelny dyrektor kopalni L?ecker. — 
Śledztwo prowadzone energicznie przez władze 
stwierdziło brak dostatecznego nadzoru nad 


bezpieczeństwem w kopalni. 

Zarząd kopalni Duchcowskich wydał ko- 
munikat, w którym wbrew wynikom śledztwa 
twierdzi, że w kopalniach, które mu podle 
gały, „warunki bezpieczeństwa były dobre‘ i że 
kopalnią, w której wydarzyła się katastrofa, 
kierowali najlepsi inżynierowie Zagłębia, — 
Oświadczenie to władze skonfiskowały. 


—— 


tyckich. Projekt Ligi łączącej Polskę z 
państwami Bałtyckiemi, lub tych państw 
z krajami skandynawskiemi nie jest nowy. 
Kilkakrotnie już dyskutowano nad tego ro- 
dzaju projektami, Dotychczaa jednak w 
projektach tych nie było mowy o Rosji, jak 
to ma miejsce w chwili obecnej. 


Faktem jest, iż Litwinow w czasie po- 
siedzenia centralnego komitetu wykonaw- 
czego w dniu 30 grudnia oświadczył, iż 
stosunki polsko - rosyjskie są doskonałe. 
Potwierdził to min. Beck w wywiadzie, u- 
dzielonym p. Vaucherowi 


Drugim faktem jest wszólny interes Pol- 
ski i ZSRR w utrzymaniu niepodległości 
krajów bałtyckich. Interes ten wydaje się 
niezaprzeczalnym i to skłoniło prasę do 
mówienia o nowym polsko - sowieckim 
pakcie gwarancyjnym. W ten sposób przed- 
stawiana sprawa wywołała poruszenie w 
prasie niemieckiej i w kołach oficjalnych 
Berlina. Gdyby Niemcy zapewniły, że nie 
mają żadnego planu ekspansii na wscho- 
dzie — byłaby to deklaracja bardzo pożą- 


dana. 


to za to odpomie? 


=» Wczoraj było święto Odzyskania Nie- 
podległości. Rano poszliśmy da kościoła, 
by uczcić ten dzień. Gdy wyszliśmy z ław, 
usłyszeliśmy słowa Księdza Proboszcza. 
Dzieci tam na akademję nię chodźcie. 
Mimo tego zakaz u poszłam 
ponieważ czu'am Że szkoła winna uczeić 
święto narodowe. Przyłem p. Nauczyciel 
nakazał nam przyjść, a w tych sprawach 
powinnam p. naucz. słuchać. Winnam po- 
słuszeństwo ł Księdzu, bo tak mnie 
nezą w szkol e, ole poszłam na 
dAkademję, gdyż Ksiądz zachęcał dzieci do 
nieposłuszeństwa względem nauczycieli... 

Powyższy tekst nie jest łantazją 
ant wymysłem Jest oryginal- 
nym tekstem, napisanym przez uczenicę 
jednego z wyższych oddziałów państwowej 
szkoły w Wielu nazajutrz po listopadowem 
Święcie w r. 1932, w czasie którego miejscowy 
proboszcz ks. Wrycza usilował, jak wiadomo, 
wszcząć jedną ze swych kolejnych akcyi prze- 
ciw tamtejszej szkole. Za autentyczność tego 
fekstu, który dosłownie t z zachowaniem pisow= 
ni podajemy, bierzemy pełną odpowiedzialność. 

Tekst ten jest dokumentem straeszli- 
w'y m. Jest to bowiem świadectwo tragedji 
rozgrywającej się w duszy dziecka, któremu 
w szkole powiedzłano, iż dzień 11 listopada 
jest najważniejszą datą w dziejach odrodzonej 
Ojczyzny, że cała Polska obchodzi fen dzień 
uroczyście, że we wszystkich świątyniach od- 
prawiają się w tym dniu dziękczynne modły 
i że we wszystkich szkołach podejmuje się 
przygotowania do jaknajgodniejszego uczczenia 
tej rocznicy, I oto właśnie w tym 
d ni a ziarno niewiary i zwątpienia zasiewa 
w duszę owego dziecka człowiek, któremu ono 
wpierw przywykło wierzyć, — człowiek, który 
brutalnie i z okrucieństwem wyrywa mu z dn- 
szy jego ukochanie i jawnie wzywa do nieposłu- 
szeństwa względem wszystkich, którzy je tego 
ukochanie nauczyli. 

Człowiek ów stawia nierozwiniętą jeszcze 
duszę dziecka wobec tragicznego dylematu: — 
kto z tych dwu ludzi, kiórym poprzednio na- 
równi ufało, ma rację? Czy prawdę mówi 


nauczyciel, który je w szkole uczył 
nieły lk 6 miłości Ojczyzny i wlasnego 


owej dziewczynki, t. |. jej czysty tnsłynkt 


i wrodzone poczucie słuszności, rozszerzać się 


państwa, alei posłuszeństwa dla wprawdzię musiało kolejno | na dusze innych 


księdza, —czyłeż ów ksigdz któ-| dzieci. 


Dowodem tego jest, że 3 maja ub. n 


ry wymaga dla siebie posluchu, ale jednocześ- | większość tamtejszych dzieci nawet gwałiem 


nie wzywa do nieposłuszeństwa i do nienawiści 
względem nauczyciela? 

Z tej kolizji pomiędzy dwiemg sprzeczno* 
ściami ratuje dziecięcą duszę, niemogącą jesz- 
cze rozumowo rozplątać tego węzła, jedynie jej 
czysty instynkt | podświadome poczucie słusz- 
ności po atronie nauczyciela. Dziecko, mimo 
zakazu proboszcza, uczestniczy w akademii 
szkolnej ku czci Święfa Niepodległości. Ale je- 
dnocześnie ten szacunek dla sukni kapłańskiej, 
Jaki dziecko wyssa'o z mlekiem motki, i ta wia- 
ra w powagę slów duszpasterza, jaką owemu 
dziecku od maleńkości w umyśle | w sercu za- 
szezepił | dom rodzicielski 1 potem nauczy= 
ciel, — wszystko to poszło w niwecz i zostało 
w umyśle i sercu dziecka zburzone raz na 
zawsze. Zburzył je zaś nie kto inny, jak 
wlasnie fen, kto z racji swego duszpa- 
sierzkiego słanowiska najbardziej 
chyba za kształtowanie się w młodych duszach 
przywiązania do wiary powinien być odpowie- 
dzialny. 

I gdybyż wypadek takiego burzenia podstaw 
przywiązania do Kościoła i wiary w duszach 
najmłodszego pokolenia był ze strony dyszące- 
go nienawiścią działacza „narodowego” taktem 
oderwanym czy jednorazowym! Nie, — ten list 
dziecka, który wyżej przyłoczyliśmy, nosi daię 
12 listopada 1932 r. Ol tego zaś czasu aż po 
dzień 9 grudnia 1933, t. je po dzień wybuchu 
strajkn szkolnego w Wielu, mial przecież mtej- 
sce cały długi szereg podobnych. jesz- 
cze silniejszych wystąpień ks. Wry- 
czy wobec m!odzieży. Wystarczy wspomnieć 
choćdy tylko jedno najdrastyczniejsze z nich: — 
próbę rozbicła przezeń Święta Narodowego 
w dnin 3 maja ub. r. Na widok każdego takie- 
go kolejnedo „wysłąpienia” rozjadłego działa- 
cza „narodowego — dusze wielewskich dzieci 
stawać musiały w coraz trudniejszych. w coraz 
boleśniejszych t trapiczniejszych kolizjach. To, 
eo w listopadzie 1932 r. zwyciężyło w dnszy 


Z EE Z A A Z aaa 


i przemocą nie dała się odpędzić od udzialu 


w Święcie Narodowem, = a jeszcze dobiłniej. ' 


szym dowodem tego jest fakt, że 9 grudnia 
ub. r. na ogólną ilość 214-tu dzieci szkolnych 
wzięła udział w zorganizowanym przez ks. Wry- 
czę strajka zaledwie tylko ta garść dzieci, któ- 
rych rodzice pozostają w bezpośredniej zależ- 
ności finansowej lub partyjnej od polifykują” 
cego proboszcza, 

dle jednocześnie 2: tem — 
powtarzamy — musiał w tych samych dziecię- 
cych duszach skruszyć się i doszczętnie stopnieć 
wszelki szacunek dla autorytetu kapłańskiej 
sukni, tylekroć odzieranej z powagi przez tego 
włeśnie człowieka, który ją nosi. Jeszcze raz 
pytamy: — kto za to poniesie odpowiedział- 
ność? Niech panowie endecy, usiłując zas'a* 
niać swój udział w ftem dziele destrukcji, n'e 
próbują wykrętnie twierdzić, że to, co o ka. 
Wryczy pisaliśmy. piszemy | będziemy jeszcze 
pisali, jest jakimś rzekomym „atckiem na du. 
chowieństwo” lub „nieposzanowaniem sukni ka- 
płańskiej”. Przeciwnie: — mamy nietylko od- 
wagę, ale obowiązek powiedzieć 
Pp. „narodowcom" prosto w oczy, że stajemy 
tu w obronie powagi stanu duchownego i czci 
należnej dla sukni kapłańskiej, którą ich dzia- 
lacz ks. Wrycza swemi występami doszczętnie 
poderwał w młodych duszach dzieci swych 
parał jan. i 

I niech pp. endecy nie próbują z wielewskie] 
sprawy robić rzekomej „obrony uczuć religije 
nych" przed rzekomemi „bezbożnemi zakusami" 
państwowej szkoly. Bo to wszystko, czego sią 
ich partyjny eksponent na duszach wiełewskiej 
młodzieży dopuszczał, jest nietylko 
z państwowego i społeczne 
go ale przedewszystkłiem 
właśnie z katolickiego punk- 
łu widzen|(a desirukcyjnem działaniem 
godzącem w podstawowe zasady na 
kazanej przez religję moralności, 


Pismo amerykańskie „New Cutlook", ogłosi- 
ło artykuł T. R. Ybarra, w którym, dając upust 
zamiłowaniu Amerykanów do łamigłówek i sza- 
rad statystycznych, autor rozstrzyga kwestję 
istniejących szans pokoju i wojny zapomocą 
oznaczenia pokojowych lub wojennych dążno- 
ści danego państwa cyframi. Uszeregowanie 
zaś tych cyfr pozwala autorowi na wyciągnię- 
cie wniosku „matematycznego“, iż szanse woj- 
ny światowej wobec szans pokoju przedstawia- 
Ją się jak stosunek cyfrowy dwóch do frzech. 

Pan Ybarra podzielił całą Europę na dzie- 
sięć wielkich ugrupowań; grupa pierwsza — W. 
Brytanja, druga — Francja, trzecia — Niem- 
cy, czwarta — Italja, piąta — Rosja, szósta — 
Mała Ententa, siódma — Polska, ósma — Au- 
strją, dziewiąta — Węgry. dziesiąta — kraje 
neutrałne podczas wojny 1914-18 r. 

Państwo, które okaże się zdecydowanie po- 
kajowem (w pojęciu autora) oznacza p. Ybarra 
cyfrą 100. 

W. Bryłanja idzie pierwsza pod skalpel A- 
merykanina. Stwierdza on, że ogół ludności 
W. Brytanjj a tembardziej Dominjów wypo- 
wiada się zdecydowanie za ułrzymaniem poko- 
iu, a przeto lmperjum brytyjskie otrzymuje 
cenzurkę — 85. 

Francja? Większość Francuzów opowiada 

się za pokojem, przeciw wojnie, to fakt. Ale — 
mówi p. Ybarra — Traktat Wersalski nakłada 
na Francję obowiązek utrzymania status quo 
w Europie, co — charakteryetyczne dla autora 
— zmniejszą wartość Francji jako czynnika po- 
koju. A sojusznicy Francji? — pyta autor, 
czy w razie zaatakowania którego z nich, Fran- 
cja zostałaby obojętną? Nie, odpowiada sam 
sobie i z tej racji daje Francji stopień — 75. 
„ A Niemcy? Ybarra przyznaje, że Niemcy 
są obecnie raczej źródłem niepokoju w Euro- 
pie, groźbą zawikłań wojennych im fafalnie ni- 
ski stopień — 35. 

Od Niemiec do ltalji krok jeden. Italja 
jest milałarystyczną, obawia się Francji, popie- 
ra Niemcy — słowem nie zasługuje na lepszy 
stopień niż 45. Tyle wart jest jej pacyfizm we- 
dług p. Ybarra. 

Wreszcie — Polska. Tutaj germanofilstwo 
i męznajomość historji Europy wyłażą u auto- 
ra jak szydło z worka. Polska i jej granica 
"zachodnia są najdrażliwszym punktem w calej 
BEEN EWOCETMKAZAE CJ 
Gdynia = największym portem 

na Bałtyku 

„National Ztę.” zamieszcza opis podró- 
ży do Gdańska i Warszawy swego kóre- 
spondenta, w którym ten obrazuje również 
swoje wrażenia z Gdyni. 

Na wstępie autor podkreśla, że Gdyni 
mie widział od roku 1926, poczem pisze: 
„Oblicze Gdyni od tego czasu nie wiele się 
zmieniło (II) Jeszcze dziś spotkać można 
domki rybackie wśród  6-ciopiętrowych 
gmachów. Tych gmachów jest dziś jedynie 
więcej, niż przed 7-iu laty, przybyło parę 
willi, hoteli i „Riwiera Polska”. Gdynia nie 
stała się miastem (!), bo nie miala zamiaru 
nigdy nim być. Chce ona być portem i jest 
nim. Oba ogromne baseny, które w 1926 r. 
istniały na papierze, dziś istnieją w rzeczy. 
wistości i największe okręty docierają o- 
becnie wgłąb lądu. Ta Gdynia, która przed 
10-ciu laty była tylko planem, jest dziś naj 
większym portem na Bałtyku, większym od 
Kopenhagi, większym od) Gdańska”, 


Komitet finansowy 
Ligi Narodów 


obraduje pod przewodnictwem 
prot. Młynarskiego 

W Genewie rozpoczęła się pod przewo- 
dnictwem prof, Młynarskiego, przewodni- 
czącego na r. 1934, sesja Komitetu finanso- 
wego Ligi Narodów. Komitet przyjął do 
wiadomości dymisję swego członka niemiec 
kiego Kempnera, który ustąpił pomimo, iż 
członkowie komitetu nie są reprezentanta- 
mi swych krajów i są mianowani przez Ra- 
dę Ligi w charakterze niezależnych eksper- 
tów finansowych. Komitet rozpoczął obra- 
dy od zbadania sprawy współpracy techni- 
cznej z rządem rumuńskim. 


Pierwsze miejsce 
w 18 biegach 


Stefan Szumachowski, student wyższej szko 
ły Mount Pleasant (Stany Zjedncczone), który 
w ciągu ostatnich dwóch lat brał udział w 18 
biegach naprzełaj i we wszystkich zdobył 
pierwsze miejsce, w przyszłym roku zapisze 
się na uniwersytet Princeton albo Pennsylvania. 


PIĄTEK, DNIA 12-go STYCZNIA 1934 R. 


Łamigłówka p. t. „wojna czy pokój?“ 


600 szans na tysiąc przemawia za pokojem 


Europie. Tutaj może się wydarzyć eksplozja. 
A więc po „rozważnym* namyśle p. Ybarra 
przyznaje Polsce o pięć stopni więcej niż 
Niemcom, t. j. 40 (?). 

Pozostaje jeszcze Mała Ententa i kraje neu- 
tralne. Kraje neutralne otrzymują wszystkie 
razem pełny stopień — 100. Mała Ententa tyl- 
ko 50. Dlaczego? Bo dąży ona do utrzyma- 
nią status quo... 

W rezultacie swych dociekań matematycz- 


nych sumuje p. Ybarra wszystkie stopnie i 
otrzymuje sumę 600. A więc sześćseł szans na 
tysiąc przemawia za pokojem, czyli trzy prze- 
ciw dwom na rzecz pokoju. Konkluzja? Cy- 
fry te nie są zaszczytne dla cywil:zacji euro- 
pejskiej. Gromiąc w ten sposób Europę, wy- 
mazuje p. Ybarra zupelnie z pamięci swojej 
Stany Zjednoczone, ich zbrojenia, ich stanowi- 
sko wobec Japonii, ich politykę wobec Ameryki 
Południowej : dużo, dużo innych rzeczy. 


Do Siamu i Tokio 


powędrują albumy Czerwonego Krzyża 


Pod przewodnictwem b. min. Kuchna od- 
było się posiedzenie sądu konkursowego dla 
wyboru najlepszych ałbumów korespondencji 
międzyszkolnej, nadesłanych przez koła mło- 
azieży Polskiego Czerwonego Knzyża z całej 
Polski. Albumy te wymieniane są między 
młodzieżą polską a młodzieżą Czerwonych 
Krzyży innych krajów. Na konkurs nadesłano 
ckoło 150 albumów, zawierających roboty ręcz 
ne, hafty, wzary kilimów, próbki bogactw na- 
turalnych Polski, wyroby przemysłowe, prób- 
ki zbóż itd. 

Pierwszą nagrodę dla szkół średnich otrzy- 


Do nabycia we wszysikich apłekach. 


mało koło przy girnnazjum żeńskiem w Łuko- 
wie za piękny album z opisami i próbkami prze 
mysłu, rolnictwa, oraz bogactw naturalnych 
Polski. Album ten wysłany będzie do koła 
młodzieży Czerwonego Krzyża w Sjamie. 

Pierwszą nagrodę dla szkół powszechnych 
przyznano kołu młodzieży P. C. K. przy szko- 
le wydziałowej żeńtkiej w Bydgoszczy, które 
nadesłało album, zawierający wycinanki ludo- 
we, stroje ludowe itp. Album ten przezna- 
czony został dla koła młodzieży Czerwonego 
Krzyża w Tokjo. 


Znakomity uczony angielski Wetherell bada przez lupę szczątki barana znalezione w jeziorze, 
a zapewne pożarie przez potwora. 


TANER E ARE ANC PARIEME E SREREPAEREEOO AR A 
„Polscy hitlerowcy“ z endeckiego 


Zdrowe dziecko - 
to szczęscie matki! 


Każda przezorna matka daje swemu dziecku 
od najmlodszych jego lat Emulsję tranową 
Scotta, jake środek odżywczy i wzmacniający 
Emulsja Scotta zawiera oblitujący w wita- 
miny A. i D, oryginalny norweski tran lecz 
niczy, który uodparnia orgaş 
nizm dziecka. Ponadto wchoą 
dzące w skład Emulsji Scotta 
sole wapniowo-fosforowe 
wamacniają i odżywiają koś- 
ciec. Dzieci, które piją regulary 
nie Emulsję Scotta mają pros 
ste nóżki i mocne biale zęby, 
Emulsja Scotta jest przyjemĄ 
na w smaku i lekkostrawna: 
Winna ta jednak być. 


Enktsjk Tranowa Scotta 


Do nabycia już od zł. 2. 


mma |) 


Ojciec kolonizacji polskiej 
w Paranie 

Ojcieo kolonizacji polskiej w Paranie, p. 
inż. Edmund Sebastjan Saporski, żyje i cieszy 
się jeszcze zdrowiem, choć nio najlepszem. — 
P. Sebastjan Saporski nie opuszcza łóżka w 
swym „polskim“ pokoju, gdzie na ścianach wi- 
szą obrazy królów i bohaterów polskich, a na 
stołach leżą, oprócz innnych gazet, także pis- 
ms polskie. Pomimo ozułej opieki staruszek 
czuje się coraz gorzej; urodził się w1844 r.; 
w przyszłym raku, jeśli dożyje, będzie mógł 
obchodzić 90-lecie swego, pełnego pracy i pœ 
święcenia, długiego życia. 


Tragiczny wypadek w hucie 

W Hucie Pokoju w Nowym Bytomiu zda- 
rzył się nieszczęśliwy wypadsk. W oddziale 
walcowni średniej ruchome koryto rozżarzone 
do czerwoności uderzyło robotnika Maksa 
Pstrokę. Nieszczęśliwy padł na ziemię nie- 
przytomny. Ciężko poparzonego w stanie 
groźnym odwieziono do szpitala. 


Regulacja płci w Sowietach 

W Instytucie biologji eksperymentalnej 
przy komisarjacie ludowym rolnictwa ZSRR 
wynaleziono sposób sztucznego regulowania 
plci u zwierząt oddzielając w drodze elektro- 
lizy nasienia hormony męskie od żeńskich. 
Sztuczne zapładnianie królików nasieniem spre 
parowanem w ten sposób dało dodatnie rezul- 
taty. Obecnie przystąpiono do masowych do- 
świadczeń na świniach i bydle rogatem w pań- 
stwowych hodowlach w Połtawie, Wołogdzie 
i Orenburgu. 


Szczepionka przeciwtyfusowa 

W Panukraińskim Instytucie Bakterjologica 
nym im. prof. Miecznikowa w Charkowie zo- 
stała wytworzona szczepionka, której zastoso- 
wanie chroni przed zarazkami tyfusu plamiste- 
go. Przeprowadzone doświadczenia  potwier- 
dziły skuteczność działania szczepionki. 


Czy Kozielski współdziałał z partją hitlerowską? 


Swego czasu pisaliśmy o „wojnie do- 
mowej', jaka rozgorzała wśród t. zw. „pol- 
skich hitlerowców" na Śląsku. Tych „pol- 
skich hitlerowców”, którzy paradowali w 
„wiśniowych'” kószkisth wydało na świa- 
tło dzienne Stronnictwo Narodowe. Bo wła- 
śnie działaczem „narodowym“ był dawniei 
dzisiejszy przywódca narodowych socjali- 
stów adwokat Kozielski. 


Od jednego „ciepłego” słówka do dru- 
giego, gdy zaczęli się między sobą obdzie- 
lać polscy hitlerowcy — doszło do otwar- 
tej walki. Założyciel tego bractwa i wy- 
dawca tygodnika „Jedna karta“, adwokat 
Kozielski wystąpił ze skargą sądową prze- 
ciwko obecnemu zarządowi narodowym so- 
cjalistom i wydawcom tygodnika „Błvska- 
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wica" Zmidzińskiemu, urzędnikowi Grała- | koliczność oskarżeni naprowadzili cały sze- 


wi i innym o publiczne znieważenie i osz- 
czerstwo. Oskarżeni na publicznem zebra- 
niu nazwali adwokata Kozielskiego zdraj- 
cą(?), który stoi w kontakcie 2 partją hit- 
lerowską. Na ostatniej rozprawie sądowej 
sprawa wzięła bardzo ciekawy obrót, gdyż 
oskarżeni zaoliarowali sądowi dowód pra- 
wdy. Przez świadków zamierzają oni udo- 
wodnić, że adwokat Kozielski wszedł w 
kontakt z niejakim Baumannem, zamiesz- 
kałym w Berlinie, który jest szpiegiem(17) 
Spotkanie to odbyło się w hotelu „Savoy! 
w Katowicach. Baumann w toku pertrak- 
tacyj miał Kozielskiemu zaproponować w 
imieniu rządu hitlerowskiego 20.000 zło- 
tych pod warunkiem, iż Kozielski stanie 


reg świadków. 

Niezależnie od tego procesu, władze 
śledcze wszczęły dochodzenia przeciwko 
Kozielskiemu. Akta dochodzeń znajdować 
się będą podczas procesu na stole sędziow- 
skim. Na rozprawę sądową w Katowicach 


nie zjawi się jednak Baumann, gdyż wyle- 


chał on do Niemiec. 
Odczekamy na wyniki przewodu sądo- 
wego, jak i na wyrok w tej sprawie. W ka-. 


żdym razie zarówno dzieje „opolskich hit- 


lerowców", jak i okoliczności, towarzyszą- 
ce ich działalności i wzajemnym oskarże- 
niom mówią © tem, jakie z partji endec- 
kiej i jej wychowanków wydobywają się na 


światło dzienne coraz to nowsze możliwo- 


na usługach partji hitlerowskiej. Na tę o-i ści, 


s 


W kilku wierszach 


W Paryżu dokonano sekcji zwłok Stawiskiego. 
Według oficjalnych zapewnień, Stawiski po- 
pełnił samobójstwo. 


Belgijski minister wojny przyśpieszył budowę 
schronów ną wzór francuskich, zwłaszcza na 
granicy niemieckiej. 


Bamolot „Krzyż Południa'* przybył do Rio de 
Janeiro. 
W Irkucku na $yberji, znaleziono doskonale za- 
- konserwowanego mamuta, nawet mózg znaj- 
dował się w czaszce. 


‘Sga w Dessau zarządził przymusową kastrację 
2 przestępców, skazanych za zbrodnię na 
tle seksualnem. 

590 muzeów istnieje w Czechosłowacji; 57 znaj- 
duje się w Pradze. 


s Lotnik szwedzki Wiklund został zamordowany 
przez narodowych socjalistów. 


` Królowa Marja rumuńska ukończyła pisanie 
swych pamiętników, m. in. o cesarzu Wil 
helmie. 


Na Śląsku Opolskim zabity został przez niewy- 
śledzonych sprawców komendant oddziału 
szturmowego Wystup. 


Rząd Oldenburski zapowiedział internowanie w 
obozach koncentracyjnych obywateli, wzbra- 
niających się płacić podatki, 


Kilkakrotny laureat Akademji Francuskiej zna 
ny poeta Lecomte zmarł w Paryżn. 


Macedonję nawiedziła powódź, 8 osób utonęło. 
Najwięcej ucierpiały okolice Salonik. 


| Łyżwiarka Sonja Henie wyjeżdża na występy 
do St. Zjednoczonych. 


| Do Nowego Jorku przybył pierwszy ambasador 
Sowietów, Trojanowskij. 


l a e ea EM AM 
M Ifśmiechniesz się 


— Słyszałeś że Henryk żeni się ze słarszą 
córką bankiera Krupki į dostaje pół miljona 
slotych posagu? 

— Posagu? Chciałeś zapewne 
»edszkodowania? 


powiedzieć 


Pan Trzosik zjadł w restauracji urzędowy 
* ebiad, kładzie na stoliku 2 zlote i zabiera sią do, 
wyjścia. 

i “ Stojący opodal kelner zwraca goścłowi uwa- 

ge: 

i — Proszę pana, ja fu nie zostałem wliczony. 

| à Pan Trzosik odwraca się i mierząc kelnera 
| i ‘od stóp do głów, spokojnie powiada: 


F kolejowym w Brukseli, gdzie niewykryci spraw- 
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Świat m zdarzeniach 


Sajna radjostacja na torpedoncu 


Sensacyjny proces szpiegowski w Warnie 


Przed sądem wojskowym w Warnie rozpo- | no wiadomości dotyczące obrony krajowej, 
czął się sensacyjny proces przeciwko oficerom: | zmian w marynarce bułgarskiej, teksty rozka- 
podoficerom i szeregowcom bułgarskiej marynar | zów į obwieszczeń. 
ki cywilnej, oskarżonym o pozostawanie w ści- Proces będzie toczył się częściowo przy 
Siej łączności ze sztabem sowieckim. drzwiach zamkniętych. Dla dwudziestu oskar- 
żonych prokurator zażądał kary śmierci. 

Ogółem staje przed sadem 69 osób, w tej 
liczbie dwaj oficerowie i 35 podoficerów. Służ- 
bę szpiegowską na torpedowcu zorganizował 
jakoby jeden z oficerów, wychowany przed woj 
ną w rosyjskiej szkole marynarki. 


Wszyscy oskarżeni marynarze tworzyli za- 
łogę jednego z torpedowców, na którym zain- 
stalowano tajną radjostację. Przy pomocy ra- 
dja szpiedzy porozumiewali się z Odesą, skąd 
również drogą radjową otrzymywali wskazówki 
w akcji szpiegowskiej. Z torpedaowca nadawa- 


2a soje - materjal wojskowy 


Japońsko-niemie<cha rwymiana 


dopuścić na swój rynek mandźurskie strączki 
soji, wzamian za co, niemieckie zakłady prze- 
myslu wojennego otrzymają zamówienia na ma- 
terjał wojenny, kolejowy i co najważniejsze, 
na części techniczne dla japońskich stalowni. 


Japonja zdradza od pewnego czasu niezwy- 
kłą ruchliwość i na terenie politycznym : go- 
spodarczym. W ostatnich dniach zawarła po- 
rozumienie z Niemcami na następujących wa- 
runkach: 


Rzesza ma uznać Mandżurję į zpowrotem 


Kobieta współczesna wyższa 


od kobiety z przed lat czterdxz estu 

Na kongresie chirurgów, który odbył się w | leży pomyślnemu wpływow. dzisiejszej metody 
tych dniach w Chicago, jeden z wybitnych le- | odżywiania się na system nerwowy. Racjonal- 
karzy amerykańskich dr. Read stwierdził pu- * ne, nowoczesne odżywianie zmniejszyło zabu- 
blicznie, że wzrost kobiety dzisiejszej jest | rzenia nerwowe u kobiet, skutkiem czego dzi- 
mniej więcej o 3 cale wyższy, aniżeli w roku | siejsza kobieta może się rozwijać normalniej 
1890. niż przed czterdziestu laty. 

Fakt ten, zdaniem dr. Read'a przypisać na- 


Angielska „piatiletka” 


SrzebGudorwa dzielnic rabotniczych 

Rząd angielski podjął na wielką skalę prze- | budowlanym, a blisko miljon rodzin przenie- 
budowę miast i osiedli. Program na najbliższe | sionych zos:anie z ciemnych i brudnych miesz- 
pięciolecie przewiduje zburzenie okolo 200.000 ' kań do higjeni cznych i komiortowych izb. 
domów i przebudowę całych dzielnic robotni- Angielskie mieszkania robotnicze, pomimo 
czych. Na cel ten przeznaczył rząd sumę 95 mil | wysokiej siopy życiowej w Anglji, są wprost 
jonów funtów szterlingów. Wykonanie pro- | nieprawdopodobnie ohydne, 
grmu zapewni pracę około 30.000 robotnikom x 


Olbrzymi blok betonu 


na szynach kolejowych 


Po niedawnym akcie sabotaža na dworca | dzeń. 
| Przeprowadzona natychmiast rewizja toru 

wykryła jeszcze parę podobnych przeszkód. 

Tylko dzięki przypadkowi nie doszio do poważ 
nej katastrofy, gdyż torem tym miał przejeż- 
dżać pociąg pośpieszny, który wskutek spóź- 
nienia puścił przed sobą towarowy. Wszczęto 


cy położyli na szynach kolejowych przeszko- 
dy z drzewa i żelaza, wypadek podobny wy- 
darzył się w pobliżu dworca antwerpijskiego, 
gdzie maszynista pociągu towarowego najechał 
na olbrzymi blok betonu. Dzięki b. małej szyb- 


Gdzie, co i jak? 
KZT ZT ET] M W ELE" 


Fundusz Pracy planuję osuszenie 350000 hekta- 
rów w dorzeczu Narwi. 


Zakupiliśmy od Sowietów 50 tys. litrów wina 
kaukaskiego i krymskiego. 


Na mecz bokserski Polska '— Szwecja do Sztok- 
holmn wyjedzie nasza drużyna reprezenta- 
cyjna w dniu 182 b. m. 


Dr. Zdzisław Krygowski został prorektorem U- 
niwersytetu Poznańskiego. 


Mehl i Teunebaum, którzy zrabowali kilka mi: 
ljonów koron w Czechosłowacji, zostali are- 
sztowani w Polsce. 


We Lwowie pod zarzutem nadużyć aresztowano 
naczelnika miejskich zakładów elektrycznych 
K. Kanarowskiego. 


Przemysłowiec Żurek, oskarżony © przemyt, zo- 
stał zwolniony z więzienia katowickiego za 
kaucją 40 tys. zł. 


W Katowicach odbędzie się proces członków 
Jungfdeutsch Partei, oskarżonych o antypaf- 
stwowe wystąpienia. i 


Ze Bzwecji przybędzie wkrótce do Polski szereg 
wycieczek narciarskich. 


150 nauczycieli z całej Polski przebywa w War- 
szawie na kursie ustrojowo - propagandowym 
dla polonistów. 


W międzynarodowych konkursach hippicznych 
w Berlinie polska ekipa konna nie weźmie 
udziału. 


Prezesem ligi piłki nożnej w Ameryce został 
Roman Galiński. 


e- 


Zjazd dekanalny duchowieństwa polskiego s © 
kręgu wschodniej Francji odbył się w Stras- 
burgu. pa 
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gdy przeczytasz p 
— Bardzo to pięknie, że pan pali. Pzienie 

jest starym zwyczajem. 

— Nie tak znów starym. Najwyżej od 17-go 
stulecia. 

— To szanowny pan grubo się myli. 'Palo- 
no już w czasach przedhistorycznych. Najlep- 
szym dowodem są urny z popiołami znależłone 
w grobach. 

a | | 

— Ach, ten wschód słońce jest wspaniały! 
Mog!abym łu siedzieć cały dzień i podziwiać 
cudny widok. 

zo . 

— Kiedy właściwie pan poznał swoję żonę? 

— Po ślubie. , 


Haná 
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— Przecież pana nie zjadłem. 


ANTONI MARCZYŃSKI, 


POD PALACZE 


Tak, jakby chodziło o pożyczenie gazety... Ktoś 
zaproponował na „próbną robotę” kilka innych objek- 
tów w porcie łondyńskim, co wywoła:o nową dysku- 
sję. Nikt przy tem nie zniżał głosu, nie zerkał podej- 
rzliwie ku drzwiom, ani nie przybierał ko: 'spiratorskich 
min. Nikogo nie krępowala obecność prawie stu osób 
na sali i dość prawdopodobne przypuszczenie, że w ta- 
kim licznem gronie może się znaleźć zdrajca. Gdyby 
nie piętno nędzy wyryte na twarzach olbrzymiej wię- 
kszości zebranych, Lucien Lest powziąłby był niejakie 
wątpliwości co do tego, czy ma przed sobą bezrobo- 
tnych górników, portowych tragarzy, szychtarzy, itp. 
Zachowy wali się tak, że wyglądali raczej na gentle- 
mańów, omawiających w swoim wytwornym klubie” 
szanse różnych trzyłatków na torze w E,pson, w biegu 
o tradycyjną nagrodę hrabiego Derby. Zamiar zdemo- 
lowania urządzeń któregoś doku uważali za emocjo- 
nujący wyczyn sportowy i czynili zakłady, oczywiście 
o kilka pensów, czy Tom Carter dokona dzieła, czy nie. 

— Trzymam pół szylinga przeciw trzem pensom, 
że rozwalę dwa żórawie i powrócę tu do was przed 
Świtem! — zawołał bohater wieczoru. 

— Aja przeciw pańskim sześciu pensom trzymam 
dwa funty, że pan ich nie rozwali, towarzyszu! — 
krzyknął Lucien Lest, pragnąc zdopingować młodego 
górnika. Lecz przewodniczący zaprotestował. sta- 
nowczo: 

— Stójcie! 


Tak nie można. Wysadzicie. jakiś 


. bezwartościowy gruchot, i jaki stąd pożytek? Żadlen! 


Przeciwnie, tylko szkoda! Rozstawią straże, warty, 
i uniemożliwią nam „porządną robotę... Towarzyszu 
Carter, proszę na mieisce. Siadajcie „towarzysze. . Dwa 


kości maszyna doznała tylko lekkich uszko- 
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żórawie? Nonsens! Musimy rozpocząć akcję od co- 
najmniej 20-tu zamachów. Równoczesnych! 
I w różnych stronach Anglii... 

W 3 dni później nastąpiły powszechnie znane wy- 
padki w 17-tu miastach Wielkiej Brytanii. Depesze 
z wieściami o „NOCY SABOTAŻÓW! przyjęła radjo- 

stacja jachtu „POWER już. o godzinie i-tej rano. 
Dzień był niezwykle upalny jak na luty. Fahrenheit 
wskazywał 77 stopni. W najgłębszym cieniu! -Na dnie 
statku, w kotłowni Śmierdziało dymem i potem; trzej 
czarni od węgla palacze karmili ogień, grymaśny, gdy 
niema przeciągu. Na górze, w oranżetji pachniały 
storczyki i bzy; trzej gentlemani biali od siwych głów 
do tenisowych pantofli karmili łakociami znudzoną 
Putzi. Lecz Putzi grymasiła. Nie odzyskała jeszcze 
apetytu ani humoru po nocnej chwiejbie statku, po 
przykrej morskiej chorobie. 

— Musimy koniecznie przybić gdzieś do brzegu... 
Spójrz na to biedactwo. — Roger von Flden miał łzy 
w oczach. 

— Polecilem Bugsowi, 
Neapolu. 

— Dziękuję ci, przyjacielu. 

Trzeci nabab, baron Abel Lazare: wyraził swoje 
zdziwienie z powodu opieszałości profesora Katza, 
który jeszcze nie odpowiedział na depeszę, wysłaną 
z jachtu do: Wiednia 3 godziny temu... Znakomity spe- 
cjalista odezwał się wreszcie, a jego telegram złożony 
z 247-miu słów przywrócił apetyt pupilce von Fldena. 
Lecz radiostacja jachtu prócz odpowiedzi prof. Katza 
odebrała także inne depesze. Bardzo alarmującej treści. 

— „Banda terorystów amerykańskich zwanych 
w Stanach sektą WROGÓW MASZYNY rozpoczęła 
dzisiejszej nocy swą zbrodniczą dzia'!alność na terenie 
Wielkiej Brytanji*, — odczytał Forban, mrugnąwszy 
dyskretnie na von Eldena. 


by gnał całą parą do 


energiczne śledztwo dla wykrycia zbrodniarzy. 
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— Przepraszam, — syknął Lazare, pochłonięty 
lekturą swojego telegramu znacznie dłuższego, niż la- 
koniczna depesza, jaką otrzymał Forban. Przeczytał, 
zbladł, zacisnął pięści i zaczął się nerwowo przecha- 
dzać po oranżerji. Za jego plecami dwaj przyjaciele 
porozumieli się wzrokiem. Uznali zgodnie, że nad- 
szedł odpowiedni moment do rozpoczęcia generalnege 
ataku, i że speakerem będzie von Elden; niecierpliwy 
Forban mógłby wszystko popsuć. i 

Von Elden zaczął atak huraganowym ogniem cyfr. 
Przez dobre 20 minut z iście niemiecką systematycz- 
nością wymieniał sumy dotychczasowych strat każde- 
go koncernu, w którym przeczuwał udział kapitałów 
Lazare'a. Potem sumy niewątpliwych zysków w ra- 
zie, gdyby on, Abel Lazare przyjął ich koncepcję. 
A wreszcie rozliczne „korzyści moralne": Bezrobotni 
znikną! | przeklęty kryzys! Powróci okres złotej 
konjunktury gospodarczej. Brylantowej! . Dalej, po- 
gromy; pan baron, jako Żyd powinien z szczególną 
uwagą śledzić niebywały, rozwój antysemityzmu 
w Niemczech, nie mówiąc już o wschodniej Europie; 
powinien zrozumieć, że pogromy stały się dzisiaj kla- 

pą bezpieczeństwa. dla wielu rządów !... To niebezpie- 

czeństwo, zagrażające życiu 1 mieniu jego współwy- 
znawców przeminie bez śladu, jeżeli furję miljonowych 
rzesz, gnębionych kryzysem pchnie się umiejętnie 
w inne koryta. W koryta narodowych antagonizmów 
i zatargów sąsiedzkich! 

— Interes, jaki panu proponujemy, baronie, — 
ciągnął dalej, — nie kryje w sobie najmniejszego ty- 
zyka... dla nas! Natomiast coraz większe ryzyko przed- 
stawia utrzymywanie status quo! Zwłaszcza dla 
pana! Zbrodnicza akcja „Wrogów Maszyny” może 
w bardzo krótkim czasie doprowadzić do zupełnej ruinv 
następujące przedsiębiorstwa... 

(Ciąg dalszy nastąpi}. 
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B. dyr. 


| „Atlanticu“ 
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w Gdyni 


23-ci dzień rozprawy 


Dwudziesty trzeci dzień procesu „Atianti- 
cu“ przynosi zeznania nowych świadków, ze- 
znających na okolicznóść pierwszego aresztowa 
nia osk. Jachimczaka. 

Pierwszy zeznaje świadek Lepki b. pr/kura- 
tor Sądu w Starogardzie na którego polecenie 
Jachimczak w r. 1931 został aresztowany wsku 
tek doniesienia niej. Szwedego z Warszawy, — 
Który legitymował się pismem Ministerstwa Ko 
munikacji. Doniesienie okazało się bezpodstaw 
ne i Jachimczak został zwolniony a sprawa u- 
MOTZONA: 


ALOA PAARA 191% 


Sędzia S. O. Karczewski 


Informatorem św. Szwedego był niej. Ma- 
tiejewski. Większość jego doniesień była fal- 
szywa, co narażało kolej na znaczne straty. 

Św. Dr. Haraszyn, naczelnik wydzrału praw 
nego Dyrekcji Kolejowej mów:, że poznał Ma- 
ciejęwskiego jako kontraktowego urzędnika ko 
lejowego, pełniącego funkcje wywiadowcy. 

Początkowo pracował on w tym charakte- 
rze, ale po pewnym czasie przekonano się, że 
prawie całkowity materał przez niego dostar- 
czany był zmyślony i polegał na bezpodstaw- 
nych oszozerstwach. Zwolniono go wreszcie zu 
pełnie. 

Świadek znał osk. Jachimczaka jako wzoro 
wego urzędnika i wiedział o jego pożytecznej 
pracy spolecznej. i 

Na pytanie obrony co do „gratyfikacyj świa 
tecknych” świadek oświadcza. że wprawdzie 
jest to powszechna tajemnicaą jednakże nie u- 
miałby przytoczyć Ponce i wypadku. 

Prokurator: A jakby postąpiła svładza kole 
„ jowa gdyby stwierdziła że urzędnik przyjałpre 
zent gwiazdkowy? 

$w. Dr. Haraszyn: Przypuszczam, że za- 
stosowałaby karę porządkową. 

Obr. dr. Kaznowski: Czy Dyrekcja Xol- 
Jowa oddałaby taka sprawe do sądu? 

$w. Dr. H.: O ile by w tym wypadku nie 
aschodziła szkoda dla służby, uważano by te 
sprawę za całkiem nie nadejąca się do sądu. 


1000 guldenów za zwolnienie 
Jachimczaka. 

$w. Jaskólski, urzędnik Dyrekcji Kolejo- 
wej z Bydgoszczy zaprzysiężony na wniosek 
prokuratora zeznaje, że w roku 1931 Macie- 
iewski proponował mu, że postara-się o zwol- 
nienie z. posady Jachimczaka o ile Związek 
Urzędników Kolejowych zaplaci mu 1000 gul- 
denów. Maciejewskiego przedstawia jako jed- 
nastkę o b. niskiej wartości moralnej. 

Jako ostatni zeznaje urzędnik Biura Gdań 
skiego świadek Dębowski, również zaprzysię- 
żony. 

Obr. Dr. Kaznowski: Co świadkowi wiado 
mo o doniesieniach Maciejewskiego przeciw 
osk. Jachimczakowi? 

Św. Dębowski: Maciejewski w r. 1920 zlo- 


żył doniesienie, tyczące się szeregu spraw, zwią - 


ranych z koleją. Miąłem je w rękach. ale mu- 
zę zaznaczyć że w. doniesieniu tem wogóle nie 
była mowy o.Jachimczaku 

„Obr.. Dr. Kaznowski: Maciejewski twierdzi 
że pan zniszczył pewne doniesienie jego prze 
ciwko Jachimczakowi.. Czy to prawda? 

Św. Dębowski: To nieprawda! Żadnego do 
nicsienin mie niszczyłem. Po przesłuchaniu 
świadków adwokat dr. Kaznowski przedstawia 
sądowi pismo, które Macierz Szkolna w Gdań 
<ku stwierdza, że w latach 1929 i 1930 osk. Ja- 
chimczak złożył pewne dość poważne kwoty 


pieniężne na cele tej organizacji będące rewan | 


żem za otrzymane upominki gwiazdkowe. 


Pa przesłuchaniu świadków następuje dal-. 
sze czytanie dokumentów, tyczących się tran- i 


zakcyj między f. „Aant'c-Gdańsk" a f. „A. 
ár Rosset". 


Znowu akta. 

W czasie czytania dokumentów dochodzi 
kiłka razy do ożywionej dyskusji między obro 
ną a prokuratorem, co ogromnie przedłuża roz 
-: prawę. 

W chwili gdy strony szukają jakiegoś waż 
nego dla oskarżenia dokumentu prokurator py 
ta, gdzie jest ten dokument. 

Osk. de Rosset: Przypominam panu pro- 
kuratorowi, że ten dokument był w uzasie 


przesłuchiwania mnie przed sędzią śledczym 
w obecności pana prokuratora. 

Prokurator: A więc jeżeli tak było, jak 
twierdzi oskarżona to musi to być w proto- 
kóle. 

Adw. Ettinger: Może być a może i nie być, 
ponieważ dużo spraw dó protokółu wogóle 
nie wnoszono. 

Prokurator: Może to było zbyteczne wno- 
sié to do protokółu. 

Adw. Ettinger: A to, bardzo możliwe. 

Następuje dalsze odczytywanie dokumen- 
tów, cytowanie dat i cyfr, w” których oskarże- 
ni Mosiewicz i pani de Rosset z trudem mogą 
sę połapać. 

Prokurator pewnym momencie stwier- 
dza niezgodność zeznań osk. .de Rosset z zezna 
n'ami osk. Mosiewicza, tyczącemi się kalkula- 
cii cen węgla. 

Prokurator i obrona zadają szereg pytań 
h:cglemu Małocie, przyczem prokurator spraw 
Cza szereg cyfr i dat sprredaży węgla. Bada- 
nie księgi trwa przeszło godzine, przyczem bie 
gly stwierdza. że szereg rzeczy w książce tej 
nie figuruje. 


w 


Adw. Mosiewicz: Czy tn jest książka bu- 
chalteryjna? 

Biegły Małota: To jest właściwie ewiden- 
cja podręczna. 

Adw. Mosiewicz: Czy nie zapisanie jakiej: 
kolwiek pozycji w tej książce ewidencyjnej 
jest równoznaczne z niezapisaniem jej w ja- 
kiejś części składowej buchalterji? 

Biegły M.: Nie, mówię wiaśnie, że to zwy- 
kla ewidencja nie mająca znaczenia dla bu- 
chalterji. 

Prokurat0r: Zresztą w danym wypadku to 
nie jest ważne, gdyż w tej chwili mie chodzi o 
fałszerstwa ksiąg, lecz jedynie o stwierdzenie 
że większość wagonów, o których mowa w tej 
książce zawierała węgiel eksportowy. 

Następuje dalsze czytanie dokumentów i 
rużące odczytywanie cyfr kalkułacyj węglo- 
wych. 

Prokurator nie zadawala się wyjaśnieniami 
w sprawie sprzedaży węgla eksportowego 
rrzez f. „Atlantic“ urzędnikom Warsztatów 
Marynarki Wojennej i wnosi o przesłuchanie 
w tej sprawie pomownie świadka Mazura. — 
Obrona sprzeciwia się wnioskowi prokuratora. 


Znowu Mazur na rozprawie 


Prokurator: Wysoki Sądzie! Twierdzenie o- 


brony, że św. Mazur zostal zwolniony nie są 


Ścisłe. Zastrzegłem sobie wyraźnie prawo za- 
dania dodstkowych pytań św. Mazurowi. Obec 
nie konieczność zbadania św. Mazura jest o- 
czywista. Chocz: œ tranzakcję, zawartą z 
Warsztatami Marynarki Wojennej. Pytania 
moje póidą w kierunku ustalenia całości roz- 
mowy na temat dostarczenia węgla dla tych 
warsztatów. Jeżel' na podstawie dokumentów 
1 na podstawie zeznań św. Mazura ustalimy, 
że osk. de Rosset wiedziala o tem, że węgiel 
ten przeznaczony był dla urzędników warszta 
tów nie bedzie najmniejszej watpliwości 
jej dz.ałar a re szkodę kopalń węglowych a 
pośrednio "rstytucyj skarhowych Państwa. 
"T-anzakcja ta ma duż: znaczenie dowodewe. 
A wyjaśmieni: ew. Maura jako tego, który ją 
przeprowadzał w charakterze głównego pomoc 
nik osk. Mosiewicza w Cziaje węglowym f. „At 
lantic". Proszę zatem. aby Wysoki Sąd ze- 
chcial wezwać sw. Mazura. 

Adw. Ettinger sprzeciwia się ponownemu 
przesłucaiw>nr. Mazura twierdzące, że Sąd 
ma prawo nie przychylać się do wniosku pro- 
kuratora, gdyż pytania te byiy już świadkowi 
przez proxuralora stawiane a zresztą strony 
zrzekły Się daiszego b=dania świadka Mazura, 


Dziennik „Badische Presse” z Karlsruhe do- 
nosi, co następuje: p. Herbert Krait, rządowy 
komisarz sportowy w Badenji, wniósł do Nie- 
mieckiego Zw. Pilki Nożnej żądanie, aby nie- 
mieckim drużynom zabroniono grać zagranicą. 

Powodem tego żądania jest następujący Wwy- 
padek: piłkarze z Karlsruhe grali w dniach 25 


| 


u ponown: przesłuchanie go znowu odwlecze 
koniec rozprawy zupełnie niepotrzebnie. 

Pronator stwierdza jednak, że nie rezy- 
gnował z riodatikowega przesłuchiwania Mazu- 
t1, a jszeli się zgodził na jego wyjazd li tylko 
dla zmniejszenia. kosztów sądowych zastrze- 
gująe sohis prawo powołania go każdej 
chwili. 


w 
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Sędzia Palędzki 


Sąd przycay'!a się lo wniosku prokuratora 
«vobec czzgo „inżynier“ Mazur znowu zezna- 
wać bęaze w dniu dzisiejszym. 

Przezto samo koniec przewodu sądowego, 
uczekiwiavw w Cniu dzisiejszym odwlecze się 
znowu na niewiadomo jak długi okres czasu. 


Kłopoty niemieckich sportowców 


Przygody na zawodach w Nancy i Metzu 


i 26 ub. m. w Nancy i Metzu. Przed meczem 
Francuzi zażądali zaniechania przez Niemców 
pozdrowienia hitlerowskiego. Niemieccy gracze 
ustąpili dopiero wtedy, gdy Francuzi zagrozili 
im niewypłaceniem kosztów podróży į zażąda= 
niem odszkodowania w razie nie dojścia me- 
czów do skutku. = 


Stawiski na plaży 


Głośny aferzysta, który według oficjalnych doniesień popełnił samobójstwo. podczas ostatnich _ 


wywczasów ze swojem dzieckiem ne płaży 


Wystarczy zupełnie lekkc 
natrzeć ręce. Prac do- 
mowa nie  pozosławi 
wtenczas na rękoch to- 
dnych śladów, iskóra sła- 
nie się wkrółce delikatną 
iodpornąq. Zł.o.40-2.60 


x dnia 
„FKamerdynerzy .. 


T. zw. „narodowa” prasa, dogorywająca 
z braku czytelników i rzeczowych argumentów. 
czepiła się ostatnio tego jedynego sposobu 
„walki' ze swymi przeciwnikami, jaki zawsze 
i wszędzie stanowił broń tchórzów i lichych 
natur: — pamjletu. M. in. jeden z pomorskich 
organów „narodowych* drukuje właśnie eluku- 
brację tego typu. Nie jest ona coprawda ani 
„dowcipna“ ani „ciekawa”, — śmiało więc moż- 
naby ją pozostawić na wyłączny użytek czyteł- 
ników „narodowej“ prasy, jako całkowicie od- 
powiadającą ich niewysokiemu poziomowi kul- 
turalnemu į niewybrednym gustom. Nigdzie 
bowiem indziej zamierzonego skutku nie osia- 
gnie: — ani malejącego wciąż zasięgu wpływów 
nie „poprawi*, ani nie „zainteresuje" nikogo. 
ani tem mniej nie wyprowadzi nikogo z równo- 
wagi. 


Ale jest w tym pamflecie jeden szczegół 
wat publicznego zanofowania: — 
oo sam jego autor zaznacza 
w nagłówku, że jest... „starym kamerdyneremt". 

zyimi „kamerdynerami* — i to w sensie 


bynajmniej nie: przenośnym, lecz: dosłownym —— 
byli ci „narodowi panowie „dziennikarze". 
którzy z taką wprawą i znawstwem piszą o taj- 
nikach żandermerji į ochrany carskiej 
wyjaśniać nikomu nie potrzeba. 


Kandel ludzką 
czcią 


W dniu 26 listopada ub. r. miał w Toruniu 
miejsce wypadek zabójstwa młodej dziewczyny 
przez młodego człowieka. Podłoże zabójstwa 
było osobiste, — wedle zebranych poszlak była 
niem jedną z częstych młodocianych tragedyj 
na tle zawiedzionej miłości. 

Traf jednak zrządził, iż wypadek ten zda- 
rzył się wlaśnie w tym dniu, w którym odby- 
wały się wybory do ciał samorządowych. Sam 
ten zbieg okoliczności wystarczył toruńskiemu 
dziennikowi Str. Narodowego do rzucenia prze j- 
zystej i niegodziwej aluzji, łączącej nazwisko 
zabitej z nazwiskiem jednego z wybitnych dzia- 
łaczy naszego Obozu. Niedość na łem: — na- 
weł sam fakt śmierci usiłowano w ohydny spo- 
sób połączyć w owej aluzji w jakiś rzekomy 
„związek przyczynowy” z osobą owego działa- 
cza. Zrobiono to zaś w sposób tak iście nie- 
liczący się ani z obowiązującem każdego przy- 
zwoitego człowieka milczeniem wobec cudzej 
śmierci, ani z kulturalnemi pojęciami o atako- 
waniu żyjącego przeciwnika politycznego, że na 
określenie tego wystąpienia „narodowej” gazety 
istniałby tylko jeden wyraz: — plugastwo. 

Nie zajmowalibyśmy niem uwagi naszych 
Czytelników, gdyby nie fakt, jaki w związku: 
z łą sprawą miał miejsce w dniu. wczorajszym. 
Oto w tym samym organie „na 
rodowym", który ze śmierci tragicznie zmarłej 
dziewczyny usiłował w bezecny sposób kuć 
„atut polityczny”, pojawiła się wczoraj wzmian- 
ka, stająca rzekomo... „w obronie czci” zmarłej 
przed „plotkami i  fałszywemi pogloskami. 
krzywdzącemi jej pamięć"... 

Ażeby zaś ten swój niesłychany cynizm tem 
dokumentniej przypieczętować jeszcze i ktam- 
stwem, ów organ miał czelność nadmienić: — 
„wszystkie te pogłoski pominęliśmy milcze- 
"niem"... 

Na określenie wysiąępienia owego organu 
w dniu wyborów samorządowych istnieje ten 
wyraz, który wyżej przytoczyliśmy. Ale na 
określenie łego, co wczoraj ów dziennik 
ośmielił się zrobić, niema w języku uczciwych 
i przyzwoitych ludzi wogóle żadnego wyrazu. 
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Prasa warszawska donosi: wśród warszaw- 
skiego kupiectwa jest prowadzona propaganda 
hitleryzmu przy pomocy broszury Adolfa Hit- 
lera „Deutschland an die Welt”. 

Rozdawnictwem tej broszury zajmują się 
tajemniczy kołporterzy, którzy odwiedzają wle- 
py pod pozorem zakupów. Zazwyczaj, nie ne 
kupiwszy, opuszczają sklepy, pozostawiając na 
ladach, rzekomo przez zapomnienie, egzempla - 
rze broszury Hitlera. 

Propaganda jest uprawiana główaie w śród - 

miesci 
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Naczelna organizacja ogrodnictwa 


stwierdza prawidłowość wyboru radcy PIR w Toruniu 


W związku z wyborem przez Pomorski Zwią 
zek Właścicieli Zakładów ogrodniczych radcy 
do Pomorskiej Izby Rolniczej, Komitet Związ- 
ku Polskich Zrzeszeń Ogrodniczych po zbada- 
niu przez swego delegata całokształtu sprawy 
na miejscu w Toruniu oświadcza co naeatępue 
Je: 

Wybory radcy Izby Rolniczej przeprowadzo 
ae w dniu 10 grudnia r. ub. przez Pomorski 
Związek Właściciel. Zakładów Ogrodniczych w 
Toruniu odbyły się najzupełniej prawidłowo. 
Osoba wybranego radcy p. Józefa Lewandow= 
skiego, wybitnego ogrodnika-fachowca i znane» 
go działacza społecznego, nie budzi żadnych 
zastrzeżeń. Ze swej strony Związek Polskich 
Źrzeszeń Ogrodniczych proponować będzie do 
przeprowadzenia w drodze nominacji jeszcze 
drugiego przedstawiciela ogrodnictwa na radcę 
Pomorskiej Izby Rolniczej ze względu na dużą 
wagę i zróżniczkowanie produkcji ogrodniczej, 
która winna być reprezentowana w lzbie w róż- 
nych działach. 


Komitet w imię interesów ogrodnietwa po- 
morskiego wzywa tych członków Pomorskiego 
Związku Właścicieli Zakładów Ogrodniczych, 
którzy opuścili organizację na skutek wyniku 
wyborów w dniu 10 grudnia 1933 r., do powro- 
fu do organizacji, 


Komitet jaknajkategoryczniej zastrzega się 
przeciw nadużywaniu faktu ścieran:a się po- 
glądów w Pomorskim Związku Właścicieli Ze- 
kładów Ogrodniczych dla celów politycznych. 


Wreszcie Komitet wyraża ubolewanie p. Wo 
jewodzie Ktrtiklisowi, wobec niesłusznych ata- 
ków na jego osobę i urząd wojewódzki, z po- 
wodu przebiegu zebrania w Pomorskim Związ- 
ku Właścicieli Zakładów Ogrodniczych w To- 
runiu w dniu 10 grudnia 1933 r. Komitet wy- 
raža nadzieję, íż p. Wojewoda, będąc osobiście 
wielkim miłośnikiem ogrodnictwa, nie odmó- 
wi nadal ogrodnictwu pomorskiemu swego cen- 
nego poparcia. Prezes: (—) Prof. dr. E. Jankow- 
ski, Sekretarz; (—) Stefan Skawiński. 


Pismo powyższe, nadeslane nam z prośbą o 
zamieszczenie przez naczelną organizację ogro- 
dnictwa polskiego dowodzi raz jeszcze, jak nie- 
sluszna i szkodliwa była kampanja, podjęta w 
w tej sprawie przez foruński organ „narodowy”, 
wypatrujący skwapliwie każdej okazji, aby przy 
puścić atak na władze. Słowa, skierowane w 
powyższem oświadczeniu pod adresem p, Wo» 
jewody pomorskiego są równoznaczne ze stano 
wczem potępieniem metod, jakiemi ze szkodą 
sprawy ogodniczej dla swych własnych celów 
demagogicznych posłużył się pewien odłam miej 
scowej prasy. 


Jak się ponadto dowiadujemy w sprawie 
ewentl. zamianowania drugiego radcy ogrodni- 
ctwa pomorskiego do P, I. R, Min. Rolnictwa 
przedstawiło p. Wojewodzie pomorskiemu do 
rozwiązania sprawę nom:nacji radcy z ramie- 
nia oddziału pomorskiego Centr. Zw. Zawod. 
Ogrodników w Grudziądzu. 


Pomorze nie zawiedzie: 


Akcja zbiórkowa na samolot Challenge'owy 
Sprzedaż znaczków przez listonoszów 


Ostatnio ogłoszony przez Komitet Wojewódz 
ki LOPP. w Toruniu rezultat akcji zbiórkowej 
na samolot challemnge'owy wykazywał kwotę 
7.492,33 zł. W miesiącu grudniu kwota ta pod 
wyższyła się o 4.212,18 zł. — czyli dotychcza- 
sowy rezultat po dzień 31 grudnia wynosi już 
pokaźną sumę bo 11.704,51 zł. Jest to 1/3 kwo- 
ty jaką musimy zebrać dla barw Pomorza — 
na samolot challenge'owy który stanic do Mię- 
dzynarodowych Zawodów Lotniczych w dniu 
28 sierpnia br. z nazwą „Pomorze“, 

Jedną trzecią trudów już ponieśliśmy. Mamy 
już poza sobą jakgdyby jeden etap ciężkiej do 
przebycia drogi. Nie można stanąć w miejscu 
i ustać obecnie, kiedy doprawdy zdziałano wię 
lec bez mała 12 tysięcy zlotych drogą ofiar. 

Cóż kiedy potrzeby są jeszcze znaczne i to 
nas zniewala, że zwracamy się Ponownie z wez- 
waniem do wszystkich, którzy niepoparli do- 
tvchozas akcji na Challenge. 

Żywo przed mami stoi wynik spotkania na- 
szego z Niemcami w zawodach piłki nożnej, a 
+ jego znaczeniu mieliśmy możmość dowiedzieć 
sie z prasy wszystkich nicmal większych kra- 
jów. Możbwości, potwiordzone zwycięstwem w 
Challenge'u 1932 r., stoją przed nami. Posiada- 
'ny zastępy wybitnych i dzielnych lotników, 
posiadamy zdolnych konstruktorów, posiada- 
my rodzimy przemysł lotniczy. Chodzi jedynie 
o stworzenie warunków, umożliwiających wy- 
kazanie się tych ludzi swoim zapałem, zdolno- 
ściami i umiejętnościami. To też w pierwszym 
rzędzie z pomocą przychodzi Państwo, a dopie- 
ro na drugim miejscu pomoc ze stromy spole- 
czeństwa. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę. że osiąg- 
męcie 35 tys. zł. w dzisiejszych czasach nie jest 
rzeczą łatwą, to też Komitet Wojewódzki L. O. 
P. P. widzi jedynie możliwości w groszowych 
składkach, ałe przy udziale całego społeczeń- 


stwa — nietylko miast, lecz przy udziale lud- 
ności miasteczek i wsi, osób dorosłych i mło- 
dzieży. 


Dotychczas akcję zbiórkową na Challenge 


„prowadziły wszystkie Komitety LOPP. na Po- 


inorzu, jednak zrozumiałe trudności nie pozwa 
iają dotrzeć do każdego mieszkańca w mieście 
a tembardziej w rozległym terenowo powiecie. 
Szukając możliwie najlepszego rozwiązania Ko 
mitet Wojewódzki LOPP zwrócił się o popar- 
cie do Ministerstwa Poczt i Telegrafów w tym 
sensie, ażeby urzędy i agencje pocztowe oraz 


doręczyciele i listonosze wiejscy proPonowali 


nabycie specjalnych znaczków na Challenge, — 
przyczem Komitet Wojewódzki szczególną uwa 
ye przywiązuje do czynności listonoszy, którzy 
stykają się codziennie z mieszkańcami miast i 
ws i mają możność dotarcia w szerszem zna- 
czeniu do wszystkich warstw społeczeństwa. I 
rzeczywiście dzięki przychylnemu ustosunko- 
waniu się do sprawy p. prezesa Dyr. P. i T, w 
Bydgoszczy oraz dzięki poparciu naszych ża- 
mierzeń ze strony Zarządu Centralnego Komi- 
tetu Fundacji ku czci śp. por. Żwirki i śp. inż. 
Wigury — p. Minister Poczt i Telegrafów u- 
dzielił zezwolenia na rozsprzedaż nalepek w tej 
formie. 

Tym sposobem udostępnienie nabywania 
znaczków, a tem samem składania ofiar na 
DerHrnde -~ rat mnacanie większe, przyczem 
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licząc się z zamożnością różnych osób Komitet 
Wojew. wprowadził nalepki 5, 10 i 50 gr/szowe. 

Włożony trud i praca pp. funkcjonarjuszy 
pocztowych na rzecz Challengc'u jest bezintere 
sowna i podjęta zostałą dla zrealizowania rze- 
czy o dużem znaczeniu, dotyczącej nas wszyst- 
kich. 

Komitet Wojewódzki LOPP zwracając się 


do społeczeństwa o dalsze poparcie akcji prosi 
o życzliwe potraktowanie tej rzeszy ludzi, — 
którzy przy wykonywaniu swej pracy zawodo- 
wej zapukają do drzwi o datek na samolot 
challenge'owy. 


KOMITET WOJEWÓDZKI LOPP. 
W TORUNIU. 


Nowe kwiatki z niwy „młodonarodowych” 


Tym razem z powiatu tczewskiego 
Gorliwy członek „Młodych Narodowców" z | nia narodowego zupełnie nienarodowa. 


Gniewu p. Teofil Górka kilka dni temu wy- 
krzykiwał w nocy na ulicy „Heil Hitler" a grono 
osób przysłuchiwało się temu dziwnemu wy- 
»łępowi. Swego czasu Górka został ukarany 
sześciomiesięcznem więzieniem i grzywną W 
kwocie 50 zł, za uniewagę Marszałka Piłeud- 
skiego. 

B. komendant „Młodych“ z Subków publi- 


eznie w jednej z restaurucyj w Tczewię cyto- ! 


wał na głos ustępy z niemieckiej książki, napi- 
sanej przez hitler”wskiego pismaka w wiado- 
mych celach, za co skazany został ma kilkomie- 
sięczne więzienie. 

Jak widać z powyższego działalność przeważ 
nej większości „Młodych“ jest z punktu widze 


Różnym Czubkom i Górkom nie wystarcza 
ją już argumenty endeckiej prasy, sięgają oni 
dalej do polakożerczej bibuły hitlerowskiej, 
znieważającej polski Rząd i Naród. 

Wielu z nich staje się, pod wpływem ende- 
ckiej megacji i nienawiści, zdrajcami Polski i 
nieświadomymi krzewicielami hitleryzmu na 
Pomorzu. 

Jak nas nformują, członkowie rozwiązanych 
w powiecie tczewskim placówek „Młodych Na 
rodowców* z nakazu endeckich władz nartyj- 
nych musieli wstąpić do Stronnictwa Narodo- 
wego, w którem powołano do życia wydział 
młodych. 


| z 


Sprawa nowego burmistrza m. Chojnic 


Przedwczesne pogłoski 


Wohec upływu kadencji dotychczasowego 
hurmistrz m. Chojnic, p, dr. Sobierajczyka w 
dniu 26 lutego br. oraz złego stanu jego zdro- 
wia, który prawdopodobnie spowoduje wcześ- 
niejsze opuszczenie przezeń zajmowanego sta- 
nowiska, aktualna jest obecnie dla Chojnie 
sprawa wyb?ru nowego ojca miasta. 

Na temat ten szerzą się najrozmaitsze po 
głoski a jedno z pism prowincjonalnych po- 
dało już nawet w formic pozytywnej, że dla 
Chojnic zemianowąno burmistrza komisarycz 
nego, 

Otóż należy wyjaśnić, że ostatniecznie kwe 
stję burmistrzowstwa przesądzi dopiero nowa 


Rada Miejska z chwilą podjęcia przez nią a- 
gend. Ona też zadecyduje o wyborze tego, 
lub innego kandydata. 

Gdyby jednak — co jest prawdopodobne 
— Rada nie była w stanie uskutecznić na ozas 
wyboru burmistrza, wówczas ze względu na u- 
stąpienie p. dr. Sobierajczyka i brak urzędo- 
wego jego zastępcy w Chojnicach na czas 
przejściowy należałoby zamianwać  burmi- 
strza komisarycznego. 

W sprawic tej jednakże żadna decyzja je- 
szcze nie zapadła i wszelkie pogłoski na ten 
temat są przedwczesne. 


Nowi kawalerowie Krzyża 
i Medalu Niepodległości 


„Monitor Polski“ z dnia 9 bm. przynosi 
dalszą listę osób, odznaczonych za pracę nie- 
podległościową. Lista zawiera 11 nazwisk 
odznaczonych Krzyżem Niepodległości z Mie- 
czami, 846 odznaczonych Krzyżem i 1158 od- 
zmaczonych Medalem Niepodległości, 

Wśród nowych kawalerów Krzyża wzgl. 
Medalu Niepodległości znajdują się nazwiska 
wielu osób z terenu Pomorza, m. in, znanej i 
zasłużonej działaczki p. M. Wolszlegierowej, 
kdta Wojew. P. P. insp. W. Olszańskiego, b. 
kdta P. P. w Toruniu kom. W. Głuchowskiego, 
oficera Bryg. Kawalerji w Toruniu rtm. dypl. 
M, Iznoskoffa, kdta obwodu PW i WF kpt. W. 
Kwiatkowskiego i in. 

Pozatem wśród odznaczonych widnieją naz 
wiska: śp. Stefana Żeromskiego, rzeźbiarza 
Ksaw. Dunikowskiego, członka Akad. Literatu- 
ry Piotra Chojnowskiego, prof. uniw. dr. O. 
Bujwida, nacz. redaktora PAT-icznej M. Obar- 
skiego itd. 

Lista zawiera wreszcie szereg nazwisk po- 
ległych w walkach o niepodległość wzgl. zmar- 
łych, m. in. śp. kpt. Herwina-Piątka, śp. mira 
Zygm. Bobrowskiego, śp. prof. Baudoin de 
Courtenay, śp. ks. K, Butkiewicza, śp. ks. Fr. 
Hrynkiewicza i innych. 


Napad na pociąg weglowy 
Zabici i ranni 


W mocy z 2 na 3 bm. grupa nieznanych o- 
sobników napadła pod Chetmcami powiatu Mo 
gileńskiego na pociąg wiozący węgiel. Celem 
napadu była Kradzież węgla. 

Policja, konwojująca pociąg użyła bro . 
palnej. W wyniku powstałej walki dwóch zło 
dzieci padło trupem, a trzeciego, ciężko ranne- 
go uciekający towarzysze zabrali ze sobą. 

Jak wykazało śledztwo zabici zostali Jan 
Tański i Kotkowski, obydwaj z Radziejowa. 
Zwłoki ich pozostawiono w wagonie w Ino- 
wrocławiu do dyspozycji władz śledczych. 

Ponadto z końcem ub. miesiąca, na linii 
kolejowej Chełmce—Rąbinek postrzelono nic- 
jakiego 20 letniego Łucjana Piekarskiego z Kio 
nowa (pow. Koło), schwytanego przy kradzie- 
ży węgla. 

Ciężko rannego w brzuch Piekarskiego od 
stawiono do szpitała powiatowego sv Inowroc- 
ławiu gdzie dr. Błażek dokonał potrzebnej o- 
peracji. 

Stan Piekarskiego jest groźny. 


Kto wygrał? 


W drugiem ciągnieniu 4-tej klasy Państwc- 
wej Loterji główne wygrane, poza podanemi w 
numerze poprzednim, padły na numery nastę- 
pujące: 

Zł 5.000 na n-ry: 50530 792966. 

Zł 2.000 na m-ry: 3006 19021 23027 27875 
29696 31401 40692 49388 53077 60461 64450 
75040 81644 94544 06061 127499 130139 131280 
142823 143144 149064. 

Zł 1.000 na n-ry: 25579 32323 35986 36545 
38619 40060 46392 46714 50044 50858 51996 
54976 55150 59866 61195 61534 65632 73973 74830 
15233 75319 77053 82524 84524 85064 91180 92501 
96407 98788 99494 103119 108407 116346 120186 
122658 131494 141046 151074 162868 168930. 

Zł 5.000 na n-ry: 31962 61245 76985 34770 
167144. 

Po 2.000 zł na n-ry; 4081 4631 6861 1685 
32717 34619 52100 82810 84990 85802 97153 
97217 105051 145413 161127. 

Po 21.000 zł na n-ry; 6802 8601 14155 17270 
19435 39757 41542 41732 40803 44484 45B64 
51890 54408 59449 60606 62129 64171 68104 
69702 70636 71692 75457 88510 97262 100821 
106103 110806 113687 124236 131086 135781 


| 141595 142960 152955 161552 167673. 


Zmigrod - Al Capone śląskich przemytników 


Wykryta ostatnio przez Śląską Straż Gra- 
niczną wielka afera przemytnicza będzińskich 
kombinatorów Vogla i Sternera do tej pory nie 
przestaje zaprzątać władz na Śląsku i w ca- 
łej Polsce, Dochodzenia w tej sprawie trwają 
nadal : ujawniają coraz to pikantniejsze szcze” 
śóły. 


Afera ta jest dalszym ciągiem sprawy, 
prawdziwego Al Caponea przemytników mi- 
środa Lejzora, skazanego wraz z Maksem Sa- 
perem po 2 lała więzienia i grzywnę w wyso- 
| kości około 2 miljonów złotych. 


Żmigrod i Saper przebywają nadał w wie- 


zieniu w Katowicach. Ponieważ odsiadują oni | wiązanie kontaktu z nimi nie przedstawiało żad 


za grzywnę więzienie, pobyt ich na „chlebie pań 
stwowym” potrwa około 4 lat. Nie przeszko- 
dziło to Żmigrodowi w tajemniczy, dotychczas 
niewytłumaczony sposób, utrzymywać kontakt 
ze światłem zewnętrznym. Żmigród, przeby- 
wając w więzieniu, mimo, iż dawna spółka 
Żmigród — Saper, została rozbita, zdołał poro- 
zumieć się z Voglem i Sternerem į zostać ich 
cichym wspólnikiem. Jak krążą pogloski dużą 
rolę w tej nowej spółce przemytniczej miała 
rzekomo odegrać żona Żmigroda. Wszelkie taj- 
nikj przemytu są jej dobrze znane, a „grube 
zyby' przemyfnicze zna podobno osobiście : na- 


nych trudności. 


Spółka Vogel — Sterner — Żmigrod dzięki 
czujności Śl. Straży Granicznej została rozbita, 
jej przywódcy są uwięzieni. 


W dalszym ciągu aresztowano na Śląsku 
braci Kantorów z Katowic, którzy byl jednymi 
z głównych odbiorców tej spóki. Władzę prowa- 
dzą nadal dochodzenia, zwłaszcza w kierunku 
ustalenia roli jaką odgrywał Żmigród, względ- 
nie jego żona w nowej spółce przemytniczej. 
Dochodzenia te z całą pewnością obitować będą 
w rewelacja, 


PIĄTEK, DNIA 12-go STYCZNIA 1934 R. 


KRONIKA 


piątek 
12 


stycznia 


s 

TORUN 
Kalendarzyk rzym.-kat. 

Czwartek Honoraty P. 

Piątek Arkadjusza M. 
— Nocny dyżur aptek. Od dnia 11 do 18 
bm. dyżuruje w śródmieściu apteka pod Or- 
łem, na Bydgoskiem Przedmieściu apteka św 


Anny, ul. Mickiewicza; na Mokrem apteka 
pod Łabędziem, ul. Kościuszki. 


„Repertuar kin: 
Mars — Moje marzenie — to ty. 
Światowid — Sekret kobiety. 
Palace — Nocny ekspress. 
Lira — Czarowna noc. 


TEATR NARODOWY 


W TORUNIU 


Tel. kasy 900 dyr Józeł Cornobts 


Seron 1933/34 


REPERTUAR 


W Czwartek, dnia 11. bm. o godz. 20-tej 
Premie.ra 
` „JEJ TANCERZ“ 
Lekka komedja w 3 akt. Armanda i J. Bousquet'a 
Ceny zniżone. 


W piątek. dnia 13. bm .o go1z. 20-tej 
Przedstawienie dla wojska 


„NA... Kochaj się.. GO" 
Rewji w 16 obrazach (2 r zęściach) 
Abonamenty i passe-partout nieważne, 


W sobotę, dn'ń 13.'bm. o godz. 16-tej 
' Ostatni rez 


„NKROLEWNA PONRZYWKA”“ 


Baśń fantastyczna z tańcami Walewskiego 
Ceny najniząze ad 0.25 do 1.45 zł. 


W sobotę, dnia 13 bm. n aodz. 20 tej 
„JEJ TANCERZ“ 


Lekka komódja w 3 akt. Armanda I Bousquet'a 
Ceny zniżone. 


Jnformator 
dla przyjezdnych 


mw orumis 


Polecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, restauracja o naiwykwintniejsze' 
kuchni na Pomoreu — Dancng , 

estauracja „Satyr“, Łazienna 13. Pierwszo- 
rzędna kuchnia — Dancing. 

Śniadalnia. Probiernia win Grześkowialb 
daw. Damrcann i Kordes, St. Rynek 33. 


Najlepsza okazja Kupna: 


B. Hozakowski ul. Mostowa 28 tel. 45 — Nai- 
lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona — 
Cebulki kwiatowe. 

Schwensgrub — Radijo, ul. Łazienna 17 

_ Aparaty — części 

B. Wilamowski, Zeglareka 24. — Tanio — 
Bielizna — Galanteria — Trykotaże. 

Biurowe przybory — papeterja — Fr. Więcek 
Mostowa 38. Oprawa kaiążek i obrazów. 


— 


— Papieskie Dzie!o Rozkrzewiania Wiary 
przy kościele N. M. Panny. W niedzielę dnia 
14 bm. w „Ognisku“ przy Szosie Chełmińskiej 
odbędzie się Doroczne Walne Zebranie połą- 
czone z Obchpdem Kolendowym i wystawie- 
niem „Jasełki", Sprawozdania i wybór zarzą- 
du. Zgłoszenia nowych członków. Początek 
punktualnie o godz, 4 popoł. Sala dobrze o- 
grzana. Uprasza się o liczny udział. Zarazem 
donosi się, że, zebranie dziesiętniczek i dzie- 
st'ęin'ków odbędzie się w poniedziałek 15 bm. 
w salce nad zakrystją o godz. 6 wieczorem. 
Aktualny referat. 

— Klub dziecięcy. Dnia 14 bm. w niedzie- 
lẹ, zostaje otwarty w lokalu przedszkola Ro- 
dziny Wojsząwej ul. Dobrzyńska 3 klub dzie- 
cięcy. W k'ubie przebywają dzeici całe niedziel 
ne popoludnie,od 3—6 pod opieką fachowych 
pań przedszkolanak, dostają podwieczorek i 
spędzają miie czas na zabawach i grach to- 
warzyskich. Milutkich gości prosimy o liczne 
przybycie. „ 9003 

— Towarzystwo Restauratorów na m. To- 
ruń į okolicę. W czwartek, dnia 25 bm. o godz. 
4 popołudniu, odbędzie się w sali książęcej 
„Dworu Artusa“ przy Star Rynku 6 Doroczne 
walne zebranie Towarzystwa, na które wszyst 
kich członków do licznego wzięcia udziału za- 
prasza Zarząd. Ewtl. wnioski członków upra- 
sza się przesłać na ręce p. prezesa Penkalli, do 
sekretarjatu Towarzystwa, przy ulicy Szero- 
kiej 1-3 I. p. najpóźniej do dnia 21 bm. O ile 
o godz. 4 nie będzie statutem przepisanej ilo- 
ści członków, odracza się walne zebranie o pół 
godziny, po którym to czasie odbędzie się ono 
bez względu na ilość obecnych członków. 

— Zakwestjonowany rower. Dnia 9 bm. 
Komis. II PP. w Toruniu zakwestjonował Ka- 
złmierzowi Grzembskiemu z Czernikowa pow 
Lipno rower męski marki „Brenabor', nr. fabr. 
1322753, na który nie posiadał karty rowero- 
wej ani też nie mógł udowodnić nabycia ro- 
weru. Ponieważ istnicje podejrzenie, że rower 
może pochodzić z kradzieży, został zatrzyma- 
ny i znajduje sie w wvżei wymienionym Ko- 


W piątek, dnia 12 bm. w Sądzie Okręgowym 
w Toruniu odbędzie się rozprawa przeciwko 
Edmundowi Kaczyńskiemu, sprawcy głośnego 
morderstwa w gmachu szkoły powszech-ej przy 
ul, Jęczmiennej, popełnionego dn. 26 listopa- 
da ub. roku. 

Według dotychczasowych wyników śledztwa 
i zeznań samego oskarżonego sprawa przedsta 
wia się następująco: Edmund Kaczyński, 22-let- 
ni młodzieniec z zawodu introligator, syn woż- 


Dnia 9 bm. o godz. 18 odbyło się w świetli 
cy Legjonu Młodych zebranie pracowników 
wydziału, czyszczenia ulic, kanalizacji ; wodo- 
ciągów, któremu przewodniczył p. Kubiak, po 
duijąc w krótkiem zagajeniu następujący porzą 
dek obrad: referat o związkach zawodowych, 
dyskusja, wybór zarządu, wolne głosy. Zkolei 
p. Grąbczewski w obszernym referacie zajął 
się aktualnemi zagadnieniami robotniczemi. Ro 
botnicy do niedawna jeszcze byli wyzyskiwani 
przez różne organizacje, nie będące w stanie 
zagwarantować polepszenia ich bytu. Referent 
podkreś'ając konieczność przestrzegania ucta- 
wOdawstwa polskiego, wskazał iż jedynie w 
szeregach ZZZ., praca może się posunąć ku po 
zytywnym wynikom. | 

Przewodniczący p. Kubiak, w myśl apelu 
p. Grąbczewskiego, poddał pod ogólne głoso- 
wanie wn'osek zrzeszenie się w ZZZ, który 
przyjęto powszs'hnym aplauzem, zgłaszając 
jednogłośnie swój akces do tej organizacji. 


Pracownicy czyszczenia ulic, wodociągów 
i kanalizacji wstępują do ZZZ 


mego szkoły pow, przy ul. Jęczmiennej przed 
dwoma laty zawarł znajomość z śp. Marją Ko- 
złowską, e którą często się. spotykał, tak, że 
wza'emny ich stosunek z czasem silnie się za- 
cieśnił. Trwało to blisko półtora roku, a Kaczyń 
ski spotykając się z Kozłowską, mówił jej nie- 
raz o małżeństwie, przyczem miał jej nadmie- 
nić, że jeżeli nie zostanie jego żoną, to „będzie 
z nią źle"... 

W ostatnim czasie jednak Kozłowska zaczę- 


W myśl dalszych obrad utworzono zarzą- 
dy do których weszli: dla wydziału kana'iza- 
cji i wodociągów pp. Kubiak — prezes, Paw- 
lak — sekretarz; Kwiatkowski Teof l — skarb 
nik, Kowalkowski Bolesław į Jeszke Franciszek 
jako ławnicy. 

Vle wydziału czyszczenia ulic: pp. Madejew 
ski Feliks, prezes; Barańck. Szczepan, sekre- 
tarz, Grabowski Józef, skarbnik. 

W wolnych głosach p. Woniek omawia 
sprawę jednej taryfy zarówno dla pracowni- 
ków wydziału elektrowni, gazowni i ruchu 
tramwajowego, jak pracowników wydziału 
czyszozemia ulic, kanalizacji i wodociągów — 
oraz wynagrodzenia w związku z skasowaniem 
„angielskiej soboty”, pod postacią uzyskania 
jednej godziny dodatkowej pracy. Rezolucje w 
tym sensie postanowiono wysłać w postaci me- 
morjałów, do inspektoratu pracy. 

Po wyczepaniu porządku obrad przewodni- 


RE: zamknął zebranie hasłem „Cześć pracy“. 


pracowników 4 pułku Lotn. 


Już 4 rok z rzędu urządza 4. Pułk Lotniczy 
w Toruniu gwiazdkę dla dzieci pracowników 
Parku. 

Na uroczystość $gwiazdkową złożyły się 
przedstawienia: „Jasełka“, odegrane przez dzie 
ci pracowników cywilnych Parku, jednoaktów- 
ka „Katarzynka* oraz balet. Po przedstawie- 
viu przeszedł przez wypełnioną salę św. Miko- 
łaj, który po eerdecznem przemówieniu do 
dzieci rozdał im stosownie do ich wieku podar= 
ki w postaci lalek, gier, książek do czytania o- | 
raz wielkiej ilości paczek ze słodyczami. 

Przypatrując się tej miłej imprezie, świadczą 
cej o pamięci pracodawcy o swym pracowniku 
i jego dzieciach, można było jednocześnie gaob 
serwować serdeczność, jaka cechowała wszyst 
kich pracownik. do swego przełożonego kmdt. 
Parku p. kpt. pil Dubrowskiego oraz jego mal- į 
żonki, Państwu Dubrowskim bowiem mają pra- 
cownicy Warsztatów lotn. do zawdzięczenia 
te piękne chwile, a dzieci — otrzymane ma 
gwiazdkę podarki. Państwo Dubrowscy zgrupo 
wali około siebie grono pracowników, które 
wspólnie z nimi podięło się i doprowadziło do 
końca całą imprezę. W pracy nad przygotowa- 
niem dorocznej gwiazdki zasłużył sobie na wy 
[2 RSA A PE EGO CLT 


misarjacie, gdzie można go w godzinach urzę- 
dowych oglądać. 

— Wypadek samochodowy. Inż. Jerzy Mu- 
raczewski z Chełmży, jadąc w dniu 9 bm. o 
godz. 16,30 własnym samochodem przez ulicę 
Poniatowskiego w Toruniu najechał na brzeg 
chodnika, przyczem u samochodu złamał się 
resor i pękła opona. 


Ra bialym czworofńośu 
„Lira — „Czarowna noc" 

Jest to bardzo miła operetka filmowa. — 
Kwiaciarka w roli wielkiej damy, jej mitość do 
„Księcia z bajki“ — to tematy już n'eco banal- 
ne, jednakowoż w „Czarownej nocy” n:erażące. 
Przeciwnie, mite głosy i bardzo dobra gra Eve- 
lyn Laye i John Boles'a sprawiają, że film oglą 
da się i słucha z przyjemnością, zwłaszcza, że 
posiada dużo zdrowego humoru. 

Nadprogram: widoki z Prag: czeskiej i ry- 
sunkowiec, przedstawiający... psie życie. 
s$wiatowid' — „Sekret kobiety" 

Film o wyjątkowo świeżym, wzruszającym 
scenarjuszu, osnutym na tle wielkiej milości 
matki do dziecka. 

Irena Diinn ma tyle niewystowionego wdzię- 
ku i tak jest rozrzewniająco urocza, jako skrzyw 
dzona matka, że śmia!o rywalizować może z 
niezastąpioną da:ąd w tych rolach Marią Drex- 
ler. Stanowczo zaś najpiękniejszem i najbar- 
dztej czarującem jest śliczne bobo, „grające” 
z powodzeniem małego synka. (zm) 


różnienie p. Stefan Sielecki, który nietylko sam 
przygotowywał się do roli, jaką miał odegrać 
w ezłuczce, ale pozatem niestrudzenie wraz z 
państwem Dubrowskimi ćwiczył dzieci do ich 
ról. 

Wyniki pracy wzbudziły żywy zachwyt u wi 
dzów. Do szopki ze żłóbkiem przedstawionej 
w czasie akcji, przystępowały kolejno tradycyj- 
ne postacie: aniołów, pasterzy, prócz tego żoł- 
nierze wojska polskiego, których odtwarzały 
dzieci w wieku 5—6 lat. Rozczułający był wi- 
dok malców w mundurze piechociarzy, kawale- 
rzysty, artyłerzysty, a nawet lotnika, składają- 
cych Boskiemu Dzieciątku dary ze swej broni. 


Organizatorzy nie żałowali wysiłków, jakie | 


włożyli w wyszkołenie tych na;mniejszych ak- 
torów, umie'ących niejednokrotnie ledwie mó- 


p aa 


Rozprawę wyznaczono na nadchodzący piątek 


ła unikać swego adoratora, a gdy widywał ją w 
towarzystwie innych, w szczególności jeg etry- 
jecznego brata, Kazimierza Kozłowskiego, Ka- 
czyński pod wpływem zazdrości, zaczął knuć 
jakieś ponure eamiary. Czy miał już gotowy 
plan — dziś powiedzieć tego nie można, w każ 
dym bądź razie, gdy spotkał pewnego razu ma 
ulicy Kozłowską z jej etryjecznym bratem, pod 
szedł do nich i odwołując dziewczynę na etro- 
nę, zażądał spotkania przed gmachem szkoły 
powszechnej, 

Istotnie o umówionej porze młodzi zeszli się 
w wyznaczonem miejscu, poczem ndali się do 
jednej z klas. 

Co tam zaszło pomiędzy niemi, pozostaje 
ma razie tajemnicą. Stwierdzono tylko, że Ka- 
czyński w pewnym momencie miał rzucić się na 
swą oliarę, przewrócić ją na ławkę a chwyciw- 
szy za szyję, zaczął ją dusić. Gdy nieszczęśliwa 
przestała dawać znaki życia, zbrodnianz ochło- 
nął i jakgdyby wrócił do przytomności, zdając 
sobie sprawę z tego, co uczynił, Sam udał się 
następnie do Komisarjatu Policji i oddał się 
w ręce władz, 

W śledztwie Kaczyński twierdził, że dopu- 
ścił eię swego czynu, powodowany eazdrością. 

Rozprawa, której przewodniczyć będzie wi- 
ceprezes S. O. Krupka, rozpocznie się w piątek 
6 godz. 9 rano. Oskarżać będzie prok. Karis 

Kaczyński odpowiadać będzie za zbrodnię 
zabójstwa z art. 225 k. k. 


N Strumykowa 3 DR 2) 


Tylko u nas najlepsze, najnowsze i najdroże 

sze fimv — Najrozkoszn ejsza premjera: — 

Najpiękniejszego arcydzieła najwspanialszej 
i najnowszej operetki filmowej: 


Czarowna noc 


Noc milości! Noc przygód! Noc nad nocel 
Ogniste szalone uciechy wesołego Budapesza 
tu i Wiednia. Upajające pieśni miłosne w 
wykonaniu orkiestr cygańskich. — W rolsch 
głównych: klasyczna para kochanków męski, 
przepiękny o przemiłym głosie John Boles i 
najlepsza dziś śpiewaczka Ameryki Evelyn 
Laye. — Czar walca! Czar pieśni! Czar muns 
duru! Vrzepych wystawy! 
DOSKONAŁY NADPROGRAM. 
l Początek o £. 5,719. W niedzielę o g. 3. 5,719 


© wić i chodzić. Radość dziatwy i zadowolenie 
starszych oraz okazywany z ich strony szacunek 
i wdzięczność świadczyły, że za pamięć e nich 
potrafią iść z przełożonymi wytrwale przez tru 
dy szarych dni pracy dla wspólnego dobra Oj- 
| czyzny. 
| Tak pięknie pojęty wzajemny stosunek wi- 
| nien być przykładem i pociągnąć za sobą naśla 
| downictwo innych. J.A. 


w Związku Strzeleckim w Podgórzu 


W święto Trzech Króli urządzona została 
z ramienia Koła Przyjaciół Związku Strzelec- 
kiego uroczystość poświęcen:a opłatka dla od- 
działów Z. S. Uroczys.ość, która odby:a się 
dorocznym zwyczajem w świetlicy strzeleckiej 
przy hali balonowej skupia licznych przedsta- 
wicieli władz państwowych. samorządowych i 
innych oraz szerokie i dobrane przedstawiciel- 
stwo społeczeństwa. 

W. przepięknie i gustownie udekorowanej 


świetlicy przy świetlisiej choince i artystycz- | 


nie wykonanej przez Strzelców szopce zapo- 
czątkował uroczys.ość przewodniczący Kola 
Przyjaciół Z. S. p. naczelnik Szpica, witając 
w imieniu Zarządu pp. starostę powiatowego 
B. Rogowskiego, ks. proboszcza Domachow- 
skiego, burm sirza  Stamirowskiego, nadkom. 
P. P. Romańczyka i komendanta powiatowego 
p. w. 1 w. f. por. Jastrzębskiego oraz Obywa- 
telstwo i Strzelców, prosząc jednocześne ks. 
proboszcza © dopełnienie aktu poświęcenia 
oplatka. i 

i Po poświęceniu opłatka i udzieleniu obec- 
nym biogosławieńs'wa wygłosił ks. proboszcz 
treściwe « w pięknej formie ujęte przemówie- 
nie, kierując apel z życzeniami do miodzieży 


Poczekalnia tramwajowa 
przy placu Bankowym 


W myśl zapowiedzi naszej z przed kilku 
dni Dyrekcja Tramwajów Miejskich z dniem 
wczorajszym urządziła prOwizoryczną pocze- 
kalnię tramwajową przy p'acu Bankowym. 

'Tą tymczasową poczekalnię stanowi wóz 
tramwajowy z napisem: „tramwaj postojowy“ 
Będzie on stał do czasu wybudowania stałej 
poczekalni. 


strzeleckiej, by nadał wytrwałe pracowała nad 
sobą i przygotowywała się do obrony kraju w 
przysposobieniu wajskowem. 

Następnie łamali się starzy i młodzi oplat- 
kiem, składając sobie wzajemnie szczere i przy 
jacielskie życzenia, poczem zabrał g!os ogól- 
nie przez brać strzelecką lubiany i wysoko ce- 
niony serdeczny opiekun i zawsze Żywy orę- 
downik idei s'rzeleckiej w powiecie p. staro- 
sta powiatowy B. Rogowski. W diuższem prze- 
mówieniu, opartym o własne przeżycia, wspom 
niał p. starosta o Życiu i czynach Z. S. przed 
rokiem 1914, podnosząc wielkie i historyczne 

zasługi Z. S. przy budowie gmachu państwo- 
is Niepodleg!ej Ojczyzny. Wzniesiony pod 


koniec przemówienia okrzyk na cześć Najjaś- 
niejszej Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta i 
, Pana Marszałka zos'ał podchwycony i żywio- 
lowo powtórzony przez obecnych. “Orkiestra 
odegrała hymn narodowy, a strzelcy odśpie-* 
wali Pierwszą Brygadę. 
Następnie podejmowały Strzelczynie gośc. 
herbatką, podczas której obdarowywał gwiaz- 
| dor gości i członków Z. S. oraz wyśłoszone zu- 
stały przemówien'a przez prezesa p. Piątka w 
| imieniu młodzieży przedpoborowej, przez prze- 
wodniczącego Kola P. Z. S. p. nacz. Szpicę w 
imieniu s'arsześo spoleczeństwa Oraz przez p. 
burm. Stamirowskiedo w imieniu miasta. 

Z przemówień kierowników przysposobienia 
wojskowego na terenie miasta wyn:kało, że or- 
ganizecje te pracują wytrwale nad podniesie- 
niem stanu wyszko!enia wojskoweśo młodzieży 
przedpotorowej i że chlubnie spełniają wzięte 
na siebie obowiązki, co należy z uznaniem pod- 
kreślić, 

Na dalszy program uroczystości złożyły s!'ę 
kolendy. urozmaicone deklamacjamie D. S. 


PIĄTEK, DNIA 12-g0 STYCZNIA 1934 R. 


aucie $ospodatcze 


Wywóz węgla 


Według danych prowizorycznych, wywóz wę 
gla kamiennego z Polski wyniósł w roku ubie- 
głym 9.703 tys. ton wobec 10.362 tys. ton w r. 
1932 — spadł więc zaledwie o około 6V:%/, Je- 
żeli jednak rozbijemy cyfrę globalną i porów- 
namy miesięczne wyniki wywozowe, fo zauwa- 
żymy, że w stosunku do początku roku dała się 


zauważyć stała i rosnąca poprawa cyfr ekspor- | gla na eksport w dalszym ciągu wzrosła, wyno- dniach = rynku ae | bawełnianej w Ło- żyto À >. 6 o o I4,25—14,50 

towych właśnie przy końcu roku sprawozdaw- | sząc — 44,5 tys. ton wobec 42 tys. ton w listo- 228. ten encję DZY 1 usposobienie: spokojne 

czego, O ile bowiem pierwsze miesiące roku | padzie. pewną zwyżkę cen. Sfery zainteresowane tlu- ne roi e k i + o œ « 18,25—18,75 
. 3 y ; usposo 16010: Spokojne 

1933 były pod względem możności eksportu ; Na poszczególne. grupy rynków wywieziono B -i PEE TR m = Jęczmień browa:owy R > 14,$0—15,90 

gorsze od podobnych miesięcy r. 1932, o tyle] w grudniu następujące ilości węgla (w tys. ton a Ta ONE TE sw A È owania | Jęczmień przem. = ul żę 5 W 13,00—13,25 

końcowe miesiące są naogół o wiele lepsze. Bez | — w nawiasie dane za listopad): rynki środ- W ką at emi lp. PIZYSDIORENI | Opiez . . > è u 12,50—12,75 

wątpienia ! na tym odcinku nastąpiło conaj- | kowo-europejskie — 160 (184), skandynawskie 5 Owl PE Reel Fieporterdw Ji <a WEW ód a kz * » 231,00—21,7$ 

mniej zrównoważenie objawów kryzysowych, | 433 (474), bałtyckie — 7 (8), zachodnio-europej- TAO EDO EW Anae EA E ka Ri mał A kir 

ACT LANE W 4700 u parówadni do W Izbie Przemysłowo-Handlowej warszawskiej p ome SPOSOJ 4% 


r. 1931 był o wiele większy. 
około 289/0. 

W r. 1933 zasięg eksportu naszego węgla po 
ważnie się rozszerzył, objął on rynki, na któ- 
rych przedtem się nłe zjawiał. 

Wywóz węgla kamiennego w grudniu r, ub. 
spadł w porównaniu z listopadem o 72 tys. ton 


Wynosił bowiem 


wB. G. K. Z dniem Í stycznia 1934 obniżońo | piana Jadalne. s s <a] + 06-000 

1500 kwintali w styczniu do Niemiec wszystkie stawki procentowe płatne od opera- | Makuch ae A R 4 A 7 i 15,50—16,50 

Koniec grudnia ub. roku minął bez najmniej- | szą niż oczekiwano. Należy nadmienić, że zgo- | SJ biernych, jak i pobierane od wszelkiego ro- | Makuch słonecznikowy : » s s 19,:0—20,00 
szego ożywienia. Transakcyj prawie że nie | dnie z zapowiedziami rząd niemiecki przystą- dzaju udziełanych przez bank kredytów. Ob- Rz niebieski à e > a a >» OE | 
zawierano, a ewentualne ceny sprzedaży wyka- | pił do reformy rynku mleczarskiego } jajczar- niżka wynosi przeważnie I proc. w stosunku E nisze O; , s ? ; Spe 
zywały wyjątkowo znaczne wahanie. Ponieważ | skiego w myśl wytycznych ogólnej reorganiza- do oprocentowania, przyczem dla szeregu kre- Wyka . . a $ Ma ia 12,50— 13,50 


tydzień przedswiąteczny zawiódł, nagromadzo- 
ne z grudnia zapasy masła są znaczne i ciężą 
na rynku krajowym, gdzie z konieczności są 
wstrzymywane z braku kontyngentów wywozo- 


wych. Ten stan rzeczy wytworzył takie poło- | przystosowanie się do interesów rynku  nie- | * znakowaniu pi arów polskiego pochodzenia, przem., 78 ton owsa, 37 CE pa en O 
żenie, że ceny hurtowe obniżyły się częściowo | mieckiego. Wydane mają być tak zw. Ueber- będzie w niedalekiej przeszłości wprowadzony | mąki pezen., 40 ton otrąb żyta., weż 
d j l ko. G ak ME AN Ran Pw | w życie. Przewiduje on cechowanie towaru | pszennych, 15 ton otrąb jęczm. 25 ton grochu 
o poziomu zł 2,40 za kg. eny na rynku za- | nahmeschelne, tóre umożliwią  importerowi Wiktoria, 15 ton grochu Folgera, 20 ton grochu 


chodnio-polskim były nieco wyższe. Możliwo- 
ścj eksportowe są jeszcze dotychczas częściowa 


niejasne. W końcu r. ub. wywóz masła pol- | tych spraw, narazie wyznaczone na styczeń Ogólny obrót 1833 ki 
skiego cechowała tendencja dość słaba. Bardzo ! prowizoryczne kontyngenty. W ten sposób Toruńskie obrady Bydgoszcz, dnia 10. L 1934 r. 


atrakcyjny dla naszych eksporterów rynek nie- 
miecki wykazywał sytuację niejednolitą i slab- 


| 


na 


i wynosił 983 tys. ton (w listopadzie 1.055 tys. 
ton), będąc jednak o 33 tys. ton większy, niż 
w grudniu 1932 r. Spadek eksportu miesięcz- 
nego został spowodowany wyłącznie mniejszą 
o 3 ilości dni roboczych (w grudniu — 22, w 
listopadzie 25). Natomiast natężenie eksportu, 
t. je wysokość przeciętnej dziennej wysyłki wę 


skie 232 (204), południowo-europejskie 86 (102), 
pozaeuropejskie — 9 (25), węgiel okrętowy — 
24 (29), Wolne Miasto Gdańsk 32 (29). Jak 
widać, wszystkie grupy rynków wykazują spa- 
dek, z wyjątkiem rynków zachodnio-eucopej- 
skich krajów, wchodzących do tej grupy ryn- 
ków) oraz W. M, Gdańska. 


masłem 


cji rynków płodów rolnych. Kontyngenty przy- 
wozowe dla masła mają być skasowane, a na 
ich miejsce mają być wprowadzone nowe za- 
rządzenia, zezwalające na bardziej elastyczne 


sprowadzanie przetworów mlecznych į jaj z za- 
granicy. Do chwili ostatecznego uregulowania 


Polska ma prawo przywieźć na rynek niemiec- 
ki w styczniu r. b. 1500 kwintali masla. 


Kalendarzyk podatkowy 


Terminy płatności w styczniu 


W bieżącym miesiącu przypadają terminy 


? j i s pelno-miesiste wytucz. nie oprzęś. 

Ri r rz w ania ect WRA y RENEM yA AS ADR Komunikat mięsiste tuczone młode do 3 lat „ 58-- 60 
i ( > d == " | dotyczący zgłaszania pracowników 22: i 

podatek przemysłowy od obrotu za rok 1933, | elektrycznej, pobrany sprzedawcę pat woje P mięsiste tuczone starsze +». » 48— 52 


w wysokości podatku, przypadającego od obro- 
tu oslągniętego w miesiącu grudniu 1933 r. 
przez przedsiębiorstwa handlowe (I į II kate- 


; z i wszyscy pracodawcy rolni winni do dnia 15-go zaś BP 

gorji) i przemysłowe (I—V kategorji), prowa- | trycznej w czasie od 16—21 stycznia 1934 r. aia 3 b. dzić =; warsztaty rolne T NOE: sji ? d; LE M pa 8 
dzące prawidłowe lub uproszczone książki han- Pozatem płatne są wszelkie inne podatki WELT w „AYO CIENE = tuczone, dobrze odżywione , A 
dlowe oraz przez przedsiębiorstwa sprawozdaw ! odroczone i rozłożone na raty z terminem płat- eenen ley LG SŁ) na» form TŁach=nq z ok 2% NIOM 1. 

E , : s +4 E R s 
cze; | Ár ności w styczniu 1934 r. oraz podatki, na któ 7. W tymże terminie winni być też zgłoszeni ą iscia 58— 64 

2) do 15 stycznia — zaliczka miesięczna na | re płatnicy otrzymali nakazy płatnicze z ter- | „a formularzach Nr. 1 D prócowniEje N wsbiczonkape no mięsie a oi 
poczet nadzwyczajnego podatku od dochodu, | minem płatności w bieżącym miesiącu. saw zsiaodniec A e eeii, c tuczone mięsiste 4«.« y e B.B że > 
osiągniętego przez notarjuszy (rejentów), pisa- nie tuczone, dobrze odżywione . = 


rzy hipotecznych i komorników w miesiącu 


przez 
energji elektrycznej w czasie od 1—15 stycz- 
nia 1934 r.; do 5 lutego 1934 r. — tenże poda- 
tek, pobrany przez sprzedawcę energjj elek- 


aapna szenie takie winno być dla każdego pracowni- 64— 68 
i j il i : tuczone pełno mięsiste © a + 
Programy Tadjowe |235'. muz jasowej 1525 Wiad, o eis | a, 02 osobnym formularzu, Przy każdorazo | pre mięsiste 2 «4 e : « 58— 60 
CZWARTEK, 11 STYCZNIA. porcie polsk. 15,30 Wiadom. gospod. 1540 „Od | Wei zmianie pracowników umysłowych wsi, na- |. ie tuczone, dobrze odżywione : 48— 52 
Radjostacja Warszawska. bałałajki do organów” (płyty). 16,40 Przegląd | leży w ciągu 10 dni takowe zgłaszać na tymże miernie odżywione PD + e 40— 42 
OMA noraa aoln? 135 Denak wydawnictw. 16,55 Recital śpiewaczy. 17,20 Re- | formularzu Nr. 1, do właściwej ubezpicczalni e 7 X 
730 D. > a. ki z łyt. 7,55 Chwilka Go- cital skrzypcowy Jana Dworakowskiego. Akom- | spolecznej. MŁODZIEŻ: Z 
parn D y 205 Polskie tańce g | Pani prof. L. Urstein. 17,50 „Skrzynka leśna", a a a AN N E ea oana botia 7. dobrze odżywione » a » + : 40— 42 
G E E loai 12 33 Po „|prof, J. Kloska. 18,00 Odczyt dla nauczycieli bezpi Ą i l , & y miernie odżywione 164 p 41 36% 38 
P e aN iad. (pł tyl. 1540 Ke zt 5a p. t. „Dziecko upośledzone a dom", wygłosi p. | U ezpieczalniaęh społecznych (b. kasach cho- CIELĘT A: m 
EN TS kt D r ik dy: Sw A poseł M. Wawrzynowski. 18,20 Muzyka lekka. | rych). à Ta | 66— 72 
M M. Pi wiki 16.55 Recital ś Pa T 19,20 Dokąd jechać w święto? 19,25 Feljeton Na formularzach tych niepotrzebne rubryki najprzedniejsza wytuczone a 
Br. qy 8 x i PE Sale ło Ust ; 17.50 aktualny. 19,40 Wiad. sportowe. 20,00 Pogadan- należy skreślić (np. 1) ña wypadek choroby, łuczone sis.6i dia a MP Ó 
A SME BEL DARU kiej“ a E ż, Z, |ķa muzyczna, wygłosi p. K. Stromenger. 20,15 Składki ikó 1 WERE dobrze odżywione œ aint al 825/56 
k E ki. 2300 Ode wies „kl i Frs pa ~ |XIV koncert symf. z Filharm. Warsz Wyk.:| , AW PRA TÓW AR FA terdik sd yone L 40— 50 
p AK BY t T z oł jk PODR” Ork. Filharm. pod dyr. J. Horensteina i A. Cor- | Viszczać zdołu za każdy miesiąc, a więc za miernie odŻYWIO Be a 
zoppo > Z. Szempliński 18.2% Słuchowisko p. t tot (fortepian). 22,40 Piosenki w wyk. J.f styczeń należy uregulować do dnia 10 lutego |OWC E: 


wygł. p. 
„Dr. Brzybram” Bruno Winawera. 19,25 Od- 
czył aktualny. 19,40 Kom. śniegowy. 1943 


Wiad. sport. 2000 Koncert muzyki lekkiej. wę ią f (—) Sojecki, wytuczone starsze skopy I maoiorki 54— 64 

Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. St. Nawrota T. Fa- 16,55 Poznań. Arje i pieśni w wyk. Janiny Prezes Pomorskiej Komisji Pracy. dobrze kode y monen ir: NO T 

liszewski (pioseaki), B. Ginzburg (wiolonczela) | Hupertowej (mezzo-sopr.). iernie odżywione U 

i prof. L. Urstein, akompanjament. T Si s 18,20 Kraków, Koncert kolendowy chóru | Somm mmmom ZANA A Eni 5 ywo SPE RE 

ka pocztowa techniczna, omówi p. W. Frenkiel. | „Haasło”. 19,25 Wiedeń. „Mi lema Beehive- : 

21,15 D. c. koncertu. 22,15 Muzyka lekka i tan. 22,40 Lwów. Arje operowe w wyk. Jaeques | pa, © iedeń ssa solemnis” Beethove Aion misietu,. ireak 1 084120 
PIĄTEK, DN, 11 STYCZNIA 1934 R. Cornelli (ten.). 1 A f 20,00 Bukareszt. Koncert symfoniczny. do 150 kg żywej wagi - « » 90— 92 

Radjostacja Warszawska, Najciekawsze audycje radjostacyj zagranicz- 21,00 Medjolan. Koncert symfoniczny. pełno mięsiste 100 do 120 kg. . S6— 88 
"520 Muzyka poranna z płyt. 7,35 Dziennik nych. 21,00 Paryż (Radio Paris). „Hamlet”, opera ik RONA AÓDVE B9— 2d 
por. 7,40 D. c. muzyki e płyt. 7,55 Chwilka go- 19,30 Praga. „Kawaler srebrnej róży”, opera | Thomasa, mięsiste o (3 oko Sawo 70— 78 


Schmidt'a. 23,05—23,30 Ork. cygańska. 
Najciekawsze audycje innych radjostacyj krajo- 


epodąrstwa domowego. 12,05 Koncert zespołu ! Ryszarda Straussa. 


Ogłoszenie 


Z dniem 1 stycznia 1934 r. prowadzę przedsięs 
biorstwo swoje pod własną firmą ina własny rachunek 


Kupuję 


Kronika gospodarcza 


— Znaczna zwyżka cen bekonów polskich 
w Angliji W ubiegłym tygodniu nastąpiła 
poważna zwyżka cen bekonów ma rynku lon- 
dyńskim. Podwyższenie cen bekonu polskiego 
wynosi około 3—5 szylingów na centnarze. — 
Również dla szynek peklowych panowała ten- 
dencja mocna. 


— Zwyżka cen przędzy. W ostatnich 


cdbędzie się posiedzenie międzyizbowe z udzia 
łem przedstawiceli regjonalnych  organizacyj 
ćksporterów jaj w sprawie utworzenia ogólno- 
polskiego związku eksporterów jaj. Na posie- 
dzeniu tem mają zapaść ostateczne uchwały w 
sprawie utworzenia związku, którego zadaniem 
hędzie badanie nowych możliwości zbytu jaj 
na rynkach zagranicznych. 

— Obniżka stawek od operacyj bankowych 


dytów specjalnych Bamk Gospodarstwa Krajo- 
wego będzie stosował oprocentowanie ulgowe. 

— Projekt ustawy o znakowaniu towarów 
polskich. Przesłany do Sejmu projekt ustawy 


polskiego, przyczem będzie to obowiązkiem fa- 
brykanta, a nie władz celnych. 


Z inicjatywy Związku Eksporterów ziem- 
niaków w Toruniu odbędzie się w najbliższych 
dniach zebranie z udziałem delegatów Związ= 
ku Hurtowników ziemniaków w Gdańsku, ce- 
lem ustalenia wytycznych przy eksporcie ziem- 
niaków. Obrady odbędą się w Toruniu. 


rolnych do ubezpieczalni społ. 


Niniejszen komunikujemy, że na podstawie 
nowej ustawy o ubezpieczeniu społecznem, 


sjerzy i t. p.), którzy w dniu 1 stycznia r. b. 


w gospodarstwach rolnych pracowali. Zgło- 


i t d. do 10 każdego miesiąca do właściwej 
ubezpieczalni społecznej (nie do Z. U. P. U.). 


21,00 Daventry., Koncert symfoniczny. 


Wille 
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WALNE ZGBOMADZĘNIE AKROJONARJUSZÓW 
FIRMY BROWAR TORUŃSKI 


, Spółka Akcyjna w Toruniu 


Giełdy 


Urzędowa ceduła Giełdy 
zbożoweo-Towarowej 
w Bydgoszczy 


Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz, 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg. 


Notowania odbywają się we wszystkie dni 
powszednie. 
Standarty: 


Pszenica 748 g/1 (127,1 £. h.) 

Żyto 704 g'i (1197 È b) 

Owies 479 g/1 (80 f. b.) - 
Jęczmień przemiałowy 373 g1 (114,1 f. k.) 
Jęczmień pastewny 643 x/l (108,9 f. h.) 


Mąka pszenna 65% wł. worka 
usposobienie: spokojne 

Otręay żytnie 

Otręby pszenne . 
Otręby pszenne grube 
Rzepak . >. :. 
Rzepik zimowy 
Peluszka . « 
Groch Victoria » 
Groch Folgera « «a aà 
Koniczyna żółta, od łuszczona. 


30,50—332,00 


10,00 — 10,50 
10,00— 10,50 
10,75—11,25 
s 40,00—42,00 
12,50—13,50 
21,00—25,00 
20,00—24,00 
+90,00— 100,00 


.+....... 
avast e a a 
..... DPD o 


Ogólne usposobienie: spokojne. 
Transakcje na odmiennych warunkach: 


1607 ton w tem 355 ton żyta, 470 ton psze- 
nicy 165 ton jęczm. brow., 210 ton  jęczm 


polnego, 26 ton wyki, 45 ton peluszki, 15 ton 
płatków ziem., 10 ton łubinu niebieskiego. 


Poznańska giełda bydilęca. 
z dmia 9. I. 1934 r. 


Płacono za 100 kg. żywej wagi Cena loce 
Targ — Poznań z kosztami handl, 
WOŁY: BoC 
64— 68 


mięsiste miernie odżywione «. : 40— 42 


BUHAJ E: 


wytuczone pelno mięsiste « 58— 62 


miernie odżywione 26— 30 


JAŁOWICE: 


38 e » * 


wytuczone, pełno mięsiste jaśgnięta 


i młodsze skopy GZ, 68— 70 


mięsiste ponad kg 80 GWO o 4 


Gdańskie zakłady 


robót filcjowyh 


ofiarują na gwiazdkę 


z przynależnościami, 2 domami, placem budo: 
wlanym i cudownym ogrodem, stanowiącą je: PE 


postanowiło uchwałą z dnia 12 października 1933 
przeprowadzić likwidację Spółki i zamianować 
mnie likwidatorem, Otwarcie likwidacji zostało już 
zarejestrowane, Niniejszem wzywam wszystkich wic- 
rzycieli firmy Browar Toruński Spółka Akcyjna w 
Toruniu do zgłoszenia swych roszczeń do mnie w 
ciągu najpóźniej jednego roku od niniejszego ogło- 
szenia. n03 £ 


serwety, serwetki, 
Kapy, story, - 
wszelkich wymiarów, 
oryginalnej ręcznej 
roboty 8256 


FELS, GDAŃSK 


dną piękną calość, przy naipękniejszej ul cy 
Grudziądza, sprzeda za 45.000 ziotych. 


Władysław Kulerski 
wykonawca testamentu ś. p. K. Wysockiego 
Grudziądz, Sobieskiego 19, tel. 815 lub. 330. 


Żyto i pszenicę 
w każdej ilości i po najwyższych cenach rynkowych. 


TORUNSKI MŁYN PAROWY 
LEOPOLD RYCHIER | 


=p 
|) 


dx; 3 | Browar Toruński Sp. Akc. w likwidacji 6. 
Toruń.MoKre, ul. Kościuszki 77/79. | ho. Navdnowiii, Hkcidator. Kohlenma:kt 14/1 
Telefon 29 i 73, 8975 | "EO DER TTK IPKO WODE DOTA 


| PIĄTEK, DNIA 12-go STYCZNIA 1934 R. 


Okazyjnie 


przeprowadzkę do Warsza» 
wy, bardzo tanio mogę za: 
atwić, Szedytor Sa- 
decki, Toruń, ul. Mickies 
w'cza 8. 9039 


w Grudziądzu 
i (do dnia 31. 12. 1933 r. Kasa Chorych w Grudziądzu). 
obejmująca swoją działalnością Grudziądz + miasto i powiaty: grudziądzki 


Cukiernia 


z komnletnem urzadzeniem 


i chemiński (obszar powiatu świeckiego z dniem 1. 1. 1934 r. należy do O NE LANE gą 
działalności Ubezpieczalni Społecznejw (Tucholi) przypomina pracodawcom Db Bydgoskiego" b | 
z terenu swej działalności o obowiązku zgłoszenia na podstawie Rozpo- nr. 6092, 9040 


rządzenia Ministra Opieki Społecznej z dnia 28. 12. 1933 r. (Dz. U. R. P. 
Nr. 103 poz. 818) w terminie do dnia 15. 1. 34. r. wszystkich zatrudnionych 
u nich w dniu 30. 12. 33. pracowników podlegających ubezpieczeniu spo- 
łecznemu na podstawie Ustawy o obowiszku ubezpieczenia spoleczne” 
go z dn. 28. 3. 1933 (Dz. U. R. P. Nr. 51 poz396) niezależnie od tego, czy pra- 
cownicy ci zostali już poprzednio zgłoszeni do b. Kasy Chorych wzgl. 
innych Instytucyj Ubezpieczeń Spo 'ecznych. 

W tymże terminie, t. j. do 15 bm. winni pracodawcy zgłosić do 
Ubezpieczalni swoje zakłady pracy. 

Pracownicy przyjęci po 1. 1. 34. winni być zgłaszani do Ubezpie: 
czalni w ciągu 7smiu dni od daty przyjęcia ich do pracy, a o ile siedziba 
Ubezpieczalni znajduje się poza siedzibą przedsiębiorstwa (dot. praco» 
dawców zamieszkałych na terenie powiatu grudziądzkiego i chelmińe 
skiego) — w ciągu 10-ciu dni. 

W tych samych terminach winny być zgłaszane nowootwierające 
się zakłady pracy, t j. pracodawcy przyjmujący pracowników pos 
raz pierwszy. 

Zgłoszeń pracowników dokonywuje się wyłacznie na formularzach 
Nr. 1, a zgłoszeń zakładów pracy — na form. Nr. 7 Formularze te są do 
nabycia w godzinach urzędowych w Ubezpieczalni Spolecznej w Gruz 
dziadzu, ul. Wybickiego 30 przy okienku Nr. II, w Oddziele Ubezpieczalni 
w Chelmnie i w Pododdziałach: w Radzynie, w Łasinie, Unisławiu i Li- 
sewie. 


Przysposabiam do egza: 
minów, udzielam 


LEKCYJ 


rancuskiego, angielskiego 
niemieckiego i grv na for 
epianie Adamska, Sukien 
1cza 4, Toruń. 7746 


Skórki 


zajęcze, tchórze, kozie, cie: 
lece, końskie, włosie koń 
sk e, kupuje Kuntze Kittler 
Nast. Skład Skór. Toruń, 

Że larska 21. 8988 


tut. 


kapeluszy damskich 
Stary Rvnek 24, I. 
przeniosłam 


do składu kapeluszv Toruń, 
Szeroka 5. 


Steinbach 
dawn. Słodowiczówna. 


8895 


Pracodawca jest zobowiązany przedstawić pracownikowi zglosze: 
nie po calkowitem jego wypełnieniu przez siebie — celem zapoznania pras 
<ownika z treścią zgłoszenia, które podpisuje pracodawca oraz praco: 


ZOBACZ 
„n KIERMASZ“ 


toruń, Szczytna, narożnik 


Prawo dokonania zgłoszenia, szczególnie w razie zaniedbania tego Szerokiej, tysiące artykułów 


obowiązku przez pracodawcę, przysługuje również samym pracownikom. za bezcen 5357 
Zwraca się uwagę zainteresowanym, że pracodawca (właściciel 
wżgl. kierownik pracy), który w przepisanym terminie nie dope!nił obo: = Kurs tańców 4 
e e rozpoczyna Się m. 
waza AA A podlega karze grzywny do 500,— zł (art. 269 ustawy B a AE ATE e, 
o ubezp. spo 3h przyjmuje A  Różyńska, 


Grudziądz, Szsolna 11, m 5. 
9:27 


9028 
FW ZTESKINORUCZATTDESCWZII RODNE VOLRE AEREE TW OWE Z OSEE EE PTY | 
| 
Km. 306-33 W sobotę, dnia 13 stycznia 1934 r. nastąpi 
otwarcie 


Tor. ñ, przy al. Prostej 18/20, 
na które uprzejmie zapraszam. Przygotowuję 
kietbasy domowego wyrobu znanej wykorowej jakości 
Władysław Autenrieb 


Ceny przystępne — Stale domowe obiady. 
Obsługa rzetelna! 9012 Obsługa rzetelna! 


Poszukuję 


natychmiast sklepu z przy: 
leglvm mieszkaniem, lub 
większe m eszkanie, warus 
nek: parter, cen:rum, przy 
ruchliwej ulicy. Zgłoszenia 
do Administr. „Dnia (sru* 
dziądzk evo” pod nr. 9023. 


OBWIESZCZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego w Pucku, Sobieskiego 1, 
na zasadzie art. 679 kpo. obwieszcza, że w dniu 13 lu- 
tego 1934 r. od godz. 10-tej rano w seli posiedzeń Sądu 
Grodzkicgo w Pucku, odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości składającej się z zabudowań jak; 
1. domu mieszkalnego, 2. przybudówki przy domu mie- 
szkalnym 3. stajni, 4. stodoły, 5. szopy, oraz 1. 4.63,55 
ha roli, 2. 0,36,45 ha podwórza, 3. 1.60.75 ha pastwiska 
4. 3.12.73 ha łąki. położonej w Odargowie, pow. morski 
woj. pomorskie „zapisanej w księdze wieczystej Odargo- 
wo tom 14 I wkl. 22, stanowiącej własność Jana Śrok i 
żyjącej z nim w wspólności majątkowej żony jego Oty- 
lji Srok, zamieszkałych obecnie w Kattechow, Krs, Lau- 
enburg Niemcy. 

Powyższa nieruchomość została oszacowana na kwo- 
tę zł. 10.131,54 

Sprzedaż rozpocznie się od ceny wywołania tj. od kwo 
ty zł. 7508/65. 

Licytant przystępnjący do przetargu powinien zło- 
łyć rękojmię w gotowiźnie w wysokości jednej dziesią- 


Cegłę 
kupuję natychmiast za gos 
tówkę, upraszaisc ofertę pod 


„Gdynia skrytka pocztowa 
8016 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym od- 
dział A pod nr. 190 dnia 22 grudnia 1933 wpisano fir: 
mę: Polsko - Skandynawski Import Śledzi, Gerstel i 
Ska, Spółka Komandytowa w Gdyni. Właścicielami fir- 
my są: Cyna Hirschberg i Leon Gerstel, obaj kupcy z 
Gdyni. Spółka rozpoczyna swą działalność z dniem wpi- 
su do rejestru handlowego. Do zastępstwa spółki są wy- 


6-pokojowe 


micszkanie przy St. Rynku 
29, l. p., nadaiące Bię na 
biuro lub dla lekarza zaraz 
do wynajęcia. Z łoszen.a 
Toruń, St Rynek 29, L p. 


tej części sumy oszacowania, albo w takich papierach | łącznie upoważnieni kollektywnie wspólnicy Cyna Hirsch 9032 
EZ bądź książeczkach wkładkowych instytu- | berg i Leon Gerstel. 

cji, w_których wolno umieszczać fundusze osób mało- Do spółki wstąpiło dwóch komandytarjuszy. i 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte będą w war- A K Sąd Grodzki w Gdyni. Zagubiony 


dowód osobisty na nazwi: 
sko Anton tlerber wyst, 
przez Kom. Gen. w Gdańs 
sku unieważniam. 9045 


tości trzy czwarte części ceny giełdowej. Powyższe nie 
dotyczy Skarbu Państwa, zastawnika, lub wierzyciela hi- 
potecznego art. 688 kpc. 

Przy licytacji zachowane będą ustawowe warunki li- 
Bytacyjne o ile dodatkowem publicznem obwieszczeniem 
nie będą podane do wiadomości warunki odmienne. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licyta- 
cji i przysądzenia własności na rzecz nabywcy bez za- 
Btrzeżeń, jeżeli 'osoby te przed rozpoczęciem przetargu 
nie złożą dowodu, że wniosły powództwo o zwolnienie 
nieruchomości lub jej części od egzekucji i, że uzyska- 
ły postanowienie właściwego Sądu nakazujące zawiesze- 
nie egzekucji. i 

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomości w dni powszednie od go- 
dziny 8-ej do 18-ej akta zaś postępowania epzekucyj- 
nego można. przeglądać w Sądzie Grodzkim w Pucku. 

Puck, 5 stycznia 1934 roku. 

(—) H.-Freter, komornik Sądu Grodzkiegp w Pucku. 
Zlec. 24 9049 


Zlec. 23 9046 


o AG 


II. Nn. 1-33 
POSTĘPOWANIE UPADŁOŚCIOWE. 

Co do majątku Kasy Stefczyka Spółdzielni z nieo- 
graniczoną odpowiedzialnością w Starzynie. 

Wdraża się z dniem dzisiejszym to jest z dniem 22 
grudnia 1933 r. o godzinie 18-tej postępowanie upadło- 
ściowe, ponieważ wierzycielka Centralna Kasa Spółek 
Rolniczych Oddz. w Toruniu działająca przez Zarząd w 
osobach dr. Michała Rożena i Tadeusza Witoszyńskiego 
zam. w Toruniu, ul. Mostowa nr. 21, zast. przez pełno- 
mocników adwokatów Dr. Dziedzica i Przysieckiego w 
Toruniu uwiarygodniła istnienie pretensji przez przedło- 
żenie tytuł uwykonawczego, a to nakazu zapłaty wek- 
slowego z dnia 11 kwietnia 1933 r. Sądu Okręgowego w 
Toruniu Wydział Handlowy II. N. 128-33 oraz weksla na 
kwotę 3.000,— złotych słownie trzy tysiące złotych wraz 
z 10 proc. odsetkami oraz kosztami procesu w kwocie 
137,50 złotych. 

Ponadto wierzycielka wykazała przedłożonym odpi- 
sem bilansu za rok 1932 niewypłacalność dłużniczki. 


Zagubiony 


dowód osobisty na nazwi: 
sko Helena Dobrowolska 
wyst przez Kom. Gen. w 
Gdańsku, unieważniam. 
9044 


Mieszkanie 
6:pokojowe do wynajęcia. 
Grudziądz, Kilińskiego 12, 
m. 3. 90 o 


Ze starszym 
śentlemanem 
z prowincji chciałaby na: 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze statków han- 


mieści sie nadał w Chełmnie, 
Rynek 7 — Telefon 82 3 


Notarjusz 
Dr. Bolesław Michalski 


Zakład optyczny 
Oskar Mever net | zene 


zał. 1899 Bydgoszcz. ul. Gdańska ar. 21. tel. 13:89 


Sumienne wyfonarie 
mszysthkich ofkulurów. 
Fachowa i rzetelna obsługa. 807$ 
PERILA OJ 
OBWIESZCZENIE 
LICYTACJA PRZYMUSOWA. 

Dnia 16 stycznia 1834 T .o godz. 1 popol odb3dzia 
się publiczna licytacja ruchomości nałeżących do Bole- 
sława Guza w Cisowach poczta Smentowo pow. Staro- 
gard w jego lokalu w Cisowach składających się z 1 con- 
tryfugi, 2 warchlaków, 3 prosiaków, 1 bryczki żółtej 
oszacowanych na łączną sumę 740 zł. którą można oglę- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy- 
żej oznaczonym. 

Nowe, dnia 8 stycznia 1934 r. 

Zamojski, komornik Sądu Grodzkiego w Nowem. 
9035 63 
KANN AAC 

OBWIESZCZENIE. 
o przymusowej sprzedaży nieruchomości. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Koronowie urzędujący 
w Koronowie przy uliey Cmentarnej nr. 7, na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 6 marca 1934 r. 
o godzinie 10-tej rano w sali posiedzeń Sądu Grodzkie- 
go w Koronowie pokój nr. 15 odbędzie się sprzedaż z 
publicznej licytacji zabudowania nieruchomości miej: 
skiej składającej się z domu mieszkalnego, przybudów- 
ki, chłewu, pralni, z podwórzem i ogrodem położonej w 
Koronowie przy ulicy Bydgoskiej nr. 9, powiatu Bydgo- 
skiego a zapisanej w księdze wieczystej Koronowo, tom 
22 wykaz L 858 o powierzchni 4 arów i 80 m kw. na 
nazwisko Gertrudy Goździewskiej zamężnej Czarnowskiej 
w Koronowie, Wartość użytkowa jako podstawa podatku 
budynkowego wynosi 946 mk. Wzmiankę o przetargu 
przymusowym nieruchomości zapisano w księdz wieczy 
stej Koronowo tom 22 karta 858 w dniu 29 września 
1933 r. 

Powyższa nieruchomość została oszacowanę na sume 
21266,00 zł. Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wywo- 
łania j. t. od kwoty zł. 15949,50. Licytant przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię w gotowiźnie w 
kwocie zł. 2126,60 alo w takich papierach wartościowych 
bądź w książeczkach wkładkowych, instytucji ,w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich, i że papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości trzy czwartej 
części ceny giełdowej. Przy licytacji będą zachowane u- 
stawowe warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wiadomości wa 
runki odmienne, że prawa osób trzecich nie będą prze 
szkodą do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpo- 
częciem przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódz 
two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egze- 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwego Bgdu, nà- 
kazujące zawieszenie egzekucji, że w ciągu ostatnich 
2-ch tygodni przed licytacją wolno oglądać nierncho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-ecj do I8-tej akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można przeglądać w 
Sądzie. Jednocześnie wzywa się organy władzy publicz- 
nej i instytucje publiczne, powołane do zgłaszania na- 
leźności z tytułu podatków i innych danin publicznych, 
aby najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły zestawienia 
podatków i innych danin publicznych, należnych po dzień 
licytacji pod rygorem utraty mogącego im służyć e u- 
stawy pierwszeństwa zaspokojonia. 

Koronowo, dnia 8 stycznia 1834 r. 

(—) Kantowicz, Komornik Sądu Grodzkiego. 
Zlec. 248 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 

Nieruchomość położona w Arnoldowie powiatu szu- 
bińskiego i w chwili uczynienia wzmianki o przetargu 
zapisana w księdze gruntowej Arnoldowo tom I wykaz 
liczba 7 na imię Wilhelma Czudowskiego w Arnoldowia 
i żony jego Zofji z domu Kazior jako współwłaścicieli 
mocą ogólnej wspólności majątkowej zostanie w drodze 
egzekucji dnia 21 marca 1934 roku o godzinie 10 przed 
południer wystawioną na przetargu w niżej oznaczonym 
Sądzie pokój Nr. 7. 

Nieruchomość składa się z zabudowanego podwórza 
i roli o obszarze 3,80,93 ha. O czystym dochodzie jako 
podstawie podatku budynkowego 60 mk., matrykuła art. 
7., księga podatku budynkowego £l. 

Wyciąg z księgi podatku gruntowego i budynkowego, 
tabelę oraz inne dane dotyczące gruntu można obejrzeć 
w sekretarjacia Sądu. 

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze gruntowej 


dlowych morskich pod nr. 94 dnia 22 listopada 1938 wpi 
sano kuter motorowy rybacki pod nazwą „Gdy 55'. 
Wymiary kutra są następujące: długość — ]4,14 m, naj 
większa szerokość — 4,61 m, głębokość 1,42 m, pojem- 
mość brutto — 17,95 ton rejestrowych, pojemność netto 
— 7,88 ton rejestrowych. Kuter został zbudowany w ro- 
ku 1931 w Gdyni przęz Franciszka Letkiego. Właścicie- 
lami kutra są: rybak Edward i Agnieszka z domu Ja- 
'nulewicz małżonkowie Krueger, obywatele polsey, obo- 
je z Gdyni, do idealnej połowy. Wszystkie warunki eo 
do przynależności państwowej właścicieli zostały wypeł- 
nione. 
Sęd Grodzki w Gdyni. 

Zlec. 19 9047 


OGŁOSZENIE. W tutejszym rejestrze handlowym od- 
dział A pod nr. 188 dnia 12 grudnia 1933 wpisano fir- 
mę: Dom Bankowy, Dr. Józef Kugel i Ska Spółka Ko- 
mandytowa w Gdyni. Osobiście odpowiedzialnym wspól 
nikiem jest Dr. Józef Kugel z Gdyni. Spółka rozpoczy: 
na działalność z dniem 1 stycznia 1033. Do spółki wstą- 
pił jeden komandytariusz. 
Zlee. 18 
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Zarządcą masy upadłościowej mianuje się mgr. praw 
Tadeusza Bojarskiego zam. w Pucku — Dom Kuracyjny 

Wierzytelność należy zgłaszać w Sądzie najpóźniej 
do dnia 8 lutego 1934 r. 

Do powzięcia uchwały, czy mianowany zarządea ma- 
sy ma pozostać ewentualnie celem wyboru nowego za- 
rządcy, dalej celem ustanowienia wydziału wierzycieli, 
a także celem powzięcia uchwały eo do kwestji wymienio 
nych w par. 132 ust. o upadłościach wyznacza się w ni 
żej wymienionym Sądzie termin na dzień 22 lutego 1934 
r. o godzinie 10-tej przedpołudniem. Zaś celem zbada- 
nia zgłoszonych wierzytelności termin na dzień 8 mar- 
ca 1934 r. o godzinie 10-tej przedpołudniem. 

Wszystkim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy na 
leżące do masy upadłościowej lub którzy tej masie są 
cokolwiek dłużni, zakszuje się owe rzeczy wydawać dłu 
żnikowi upadłemu względnie uiszczać się z długu, a na- 
wet poleca się im aby najpóźniej do dnia 8 lutego 1934 
roku donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rze- 
czy i o tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z 
powodu których mieliby prawo żądać odrębnego za 
spokojenia z owych rzeczy. 


dnia 28 stycznia 1931 roku. 

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa w 
chwili zapisania wzmianki o przetargu nie Były w księ- 
dze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgłosili naj 
późnej w dniu przetargu, przed wezwaniem do wnosze- 
nia ofert i prawa te uprawdopodobnili, gdyby wierzy- 
ciel im przeczył, W razie niezastosowania się do powyż: 
szego wezwania, prawa te przy oznaczeniu , najaiższej 
oferty nie zostaną weale uwzględnione, a przy TOZdZiA- 
le ceny kupna dopiero pò roszczeniu wierzyciela i ina 
nych prawach. 

Zaleca się dwa tygodnie przed terminem podać ne 
piśmie albo do protokółu sekretatrza sądowego doklad- 
nie obliczenie swych roszczeń w kapitale, kosztien wy- 
powiedzenia i kosztach sądowego dochodzenia swych 
praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo którego si? żąda. 

Tych, którym służy prawo sprzeciwienia się przetar 
gowi, wzywa się, aby przed udzieleniem przybieia targa 
postarali się o umorzenie lub zawieszenie posśiępowunix, 
gdyż inaczej prawo ich odnosić się będzia zamiast do 
nieruchomości, tylko do uzyskanej ceny kupna. 

Łabiszyn, dnia 20 grudnia 1933 roku. 

Sąd Grodzki 
9048 


wiązać korespondencję, 
przystojna wdówka Poważ. 
ne oferty „Dzień Pomorski” 
loruń I. 8754. 


Chiromantka 
przepow ada pizyszłość To: 
ruń, Sukiennicza 9, m. 7. 
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Pianino 


czarne krzyżowe, prima ins 
strument sprzedam tan o. 
Toruń, Kazim Ja iellończy: 
ka 8, drugie wejście parter 
prawo. 


Pokój 


umeblowany duży tanio do 
wynajęcia Toruń, Bydgos 
ska 90 m. 6, 8687 


Sąd Grodzki w Pucku. 
Zlec. 25 
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Koniec ziemskiej wędrówki 
„podpalacza Reichstagu" 


Wczoraj stracono van der Luebbego 


Lipsk, 11. 1. (PAT). 
Hindenburg nie skorzystał z prawa łaski, ska- 
zany w procesie o podpalenie Reichstagu Ho- 
sender VAN DER LUEBBE STRACONY ZO- 
STAŁ WCZORAJ O GODZ, 7,30 RANO. 

Lipsk, 11. 1. (PAT). Onegdaj późnym wieczo 
rem zakomunikowano van der Luebbemu, iż 
prezydent Hindenburg odmówił ułaskawienia. 
Wiadomość tę wysłuchał Luebbe z tą samą a- 
patją, jaka cechowała go podczas całego proce- 
su: Na pytanie, czy pragnie pociechy religijnej, 
kaganiec nie odpowiedział ani słowem. 

Wczoraj rano obudzono go o godz, 6-tej, o- 
golono, a następnie wyprowadzon na pdwórze 
więzienne. 

Przy egzekucji obecni byli prokurator Wer- 
ner, przewodniczący trybunału Buenger, trzej 
sędziowie eądu najwyższego i przedstawiciele 
państwa. 

Przy odczytywaniu sentencji wyroku, VAN 
DER LUEBBE NIE ZDRADZAŁ ŻADNEGO 
WZRUSZENIA. Gdy go zapytano, czy pragnie 
ełożyć jakieś wyjaśnienia, opuścił głowę i DO- 
BROWOLNIE UDAŁ SIĘ ZA KATEM NA SZA 
FOT. Obecny przy tem ksiądz odmówił modli- 
twy. Egzekucja trwała 30 sekund. 

Przeprowadzone onegdaj wieczorem bada- 
nie lekarskie wykazało, Że van der Luebbe jest 
zdrów na umyśle. 

s a * 

Berlin, 11. 1. (PAT). Niemieckie biuro infor- 
macyjne komunikuje: 

W sprawie STRACENIA VAN DER LUEB- 
BEGO NA GILOTYNIE, dowiadujemy się z mia 
rodajnej strony partji narodowo-ocjalistycznej, 
że skazany za zdradę etanu w połączeniu z roz 
myślnem podpaleniem Reichstagu van der Lueb 
be zasłużył właściwie na karę śmierci przez po 
wieszenie. Miarodajne czynniki partji stoją na 
stanowisku, że ten szczególnie hańbiący rodzaj 
kary zastrzeżony jest dla pospolitych zbrodnia- 


Likwidację czterech cukrowni 


uchwalił poznański Związek 
Cukrowniczy 


(o) Poznań 11. 1. (tel. wł. W poniedziałek 
odbyło się tu zebranie Związku Przemysłu Cu- 
krowniczego Zachodniej Polski, na którem za- 
padła uchwała zlikwidowania czterech cukrow- 
ni: w Wierzchosławicach, Witaszycach, Nakle i 
Gnieźnie. Z projektem likwidacji delegaci Zwięz 
ku udadzą się do Warszawy, do swych central 
nych władz związkowych. 


Echa zderzenia „Cieszyna” 
z „Centa 
(6) Hamburg 11. 1. (tel. wł.) W urzędzie 
morskim w Hamburgu odbył asię w obecności 
delegata konsulatu Rzeczypospolitej, rozprawa 
dla stwierdzenia przyczyn zderzenia statku nie- 
mieckiego „Centa'' z polskim „Cieszynem*, któ. 
re miało miejsce w dniu 20-tym listopada u uj- 
ścia Łaby. Z przebiegu rozprawy wynika, że z 
obu stron nie zrozumiano sygnałów dawanych 
we mgle. 


a A z e EAT 


van der Luebbego atoli mimo nikczemnego jeżo 
czynu, miało się jednak do czynienia ze sprawe 
cą, działającym z przekonania. Samo przez się 
jest zrozumiałe, że wybór rodzaju śmierci nie 
miał nic wspólnego ze złagodzeniem kary. 
W komentarzach o wyroku śmierci na van 
der Luebbem prasa zaznacza, że wykonanie wy 
roku jest zadość uczynieniem sprawiedliwości 
oraz ostrzeżeniem pod adresem wywrotowców 
komunistycznych, Przez wyrok ten nowe Niem- 


Ponieważ Prezydent | rzy, zwłaszcza dla zdrajców kraju i narodu. U | cy dały dowód, że są najsilniejszym wałem 


ochronnym przeciwko niebezpieczeństwu rewo 
lucji światowej. 
e e LJ 

Londyn, 11, 1. (PAT). Agencja Reutera na 
podstawie informacyj z oficjalnych kół w Ha- 
dze donosi, że rząd holenderski jest przykro 
zaskoczony wykonaniem wyroku śmierci na van 
der Luebbem. Rząd holenderski uczynił wszyst 
ko, co było w jego mocy, by kara śmierci zo- 
stała zamieniona na dożywotnie więzienie. 


cfimili 


Rekonstrukcia gabinetu 
belgijskiego 

Bruksela 11. 1. (Pat). W dniu wczorajszym 
ustąpiło z gabinetu belgijskiego dwóch mini- 
strów, mianowicie minister spraw wewn. Poullet 
1 minister higjeny Carto de Viard. Na ich miej. 
sce powołany został przywódca prawicy flamandz 
kiej van Oonuvelluert, który obejmuje nowo u 
tworzone ministerstwo handlu. Ministerstwo 
spraw wewn. powierzono przedstawicielowi Wa- 
lonji Pierlotowi. 


Szpieg w Metzu 
Paryż 11. 1. (Pat). „Petit Journal‘! donosi 
z Metzu o wykryciu afery szpiegowskiej. Jak 
się okazuje, obywatel Luksemburga Flament 
skradł plany fortyfikacyj granicznych. Flamon- 
ta zdołano aresztować. 


Pogrzeb najwiekszego aferzysty XX wieku 


Dziś odbędzie się debata parlamentarna w sprawie 


Paryż, 11. 1. (PAT). Pogrzeb Stawiskie- 
go odbył się wczoraj rano na cmentarzu w 
Chamonix. W pogrzebie wzięła udział wdo 
wa pani Stawiska. 

Zmarły pozostawił kilka listów do żony 
i dzieci. Listy te, w których Stawiski żegna 
się z rodziną wręczono wdowie po dołącze- 
niu do aktów sprawy odpisów porzednio 
dokonanych. 


afery bayońskiej 
TEMPS ODPOWIE W IZBIE DEPUTOWA 


NYCH NA INTERPELACJĘ W SPRAWIE 
OSZUKAŃCZEJ AFERY W BAYONNE. 


Debata będzie zapewne burzliwa. Wszy- 
stkie ugrupowania parlamentarne przygo- 
towują się do wystąpień, Prawica zapowia- 
da ostre ataki przeciwko premjerowi, który 
jej zdaniem musi zdać sprawę z tego, dla- 
czego jako minister spraw wewn. dopuścił 


W dniu dzisiejszym PREMJER CHAU- do grasowania we Francji oszusta, niejedno 


Londyn odrzucił sugestie 
Rzymu 


Czyżby fiasco propozycyj Mussoliniego? 


L?ndyn 11 I (PAT). Komitet rozbrojen©- 
wy gabinetu brytyjskiego obradował wczoraj 


przez 3 godziny i rozpatrywał dokładnie zarów 


no francuski memorjał, złożony kanclerzowi 
Hitlerowi, jak i sPraw?zdanie ministra Simona 
o jego rozmowie z Mussolinim. Sugestje, wy- 
suwane przez Mussoliniego w zakresie rozbro- 
jenia uznane zostały jako nie nadające sy na- 
razie do gruntownej dyskusji dopóty, dopóki 
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trwać będą bezpośrednie rozmowy pomiędzy 
Berlinem a Paryżem. Gdyby rozmowy te zo- 
staly przerwane, wówczas możliwy byłby na- 
wrót do niektórych propozycyj Mussoliniego, 
Komitet uznał za celowe zaproponować odło- 
żenie do tej nawej sesji komferencji rozbroje- 
n,owej na jakie 2—3 tygodni i wznowienie jej 
prao dopiero w pierwszej połowie lutego. 


Francja nawiązała stosunki handlowe 
z Rosją 


Parafowanie układu handlowego 


Paryż, 11. 1. (PAT). Układ handlowy 
francusko-sowiecki został wczoraj po połu- 
dniu parafowany. Podpisanie układu nastą- 
pi dziś, Układ ten jest prowizoryczny i ma 
na celu stopniowe uregulowanie całokształ- 
tu zagadnień handlowych między obu kra- 
jami. 

Rząd francuski przyznaje taryię mini- 
malną wszystkim produktom rosy;skim, któ 
re nie mogą konkurować z produktami fran 
cuskimi. W razie, gdyby jednakże powstało 
miebezpieczeństwo konkurencji, będzie za- 
stosowany system kontyngentów. 

ZSRR. zobowiązuje się dać Francji za- 
mówień na sumę 250 miljonów franków w 
ciągu roku. Francja ze swej strony zobowią 


zuje się udzielić odpowiednich kredytów. 
Francja i ZSRR. mianują oficjalne przed 
siębiorstwa handlowe. Sprawa długów, za- 
ciąśniętych przez Rosję przed przewrotem 
była rzekomo szczegółowo omówiona i ist- 
nieje nadzieja na osiągnięcie ostatecznego 
porozumienia pod tym względem. 


Rokowania handlowe Rzplitei. 
z Finlandią, Kanadą i Francją 
(0) Warszawa, 11. 1. (tel. wł.) W przyszłym 

tygodniu rozpoczną się rokowania handlowe z 
Finlandją. W początkach lutego rokowania han- 
dlowe z Kanadą. Po przerwie świątecznej wzno- 
wione zostaną rokowani ahandłowe z Francją. 


dywizje 


mji cesarskiej. Okręgi wojskowe przewidy- , W przyszłości pułki pod względem ełekty- 
wane na rok 1934 dla Reichswehry odpo- | wów zaiąć mają miejscć dywizji. 


Paryż, 11. 1. (PAT). Strassburska „La 
Republique” kontynuuje swoje REWELA- 
CJE NA TEMAT ZBROJEŃ NIEMIEC- 
KICH. Dziennik zamieszcza mapę wojenną 
Rzeszy, która wykazuje, że obecne okręgi 
- wojskowe „„Wehrkreise" zupełnie odpowia- 


dają inspektoratom wojskowym dawnej ar- | ki odpowiadały dawnym korpusom armji. miejsce w nowych Niemczech. 


w tekście na pierwszej stronie . . . . - « « » » 
na drugiej i trzeciej stronie 0.80 zł — w tekście 


Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie. 


ogłoszenia: wiersz milim. na stronie 7-1amowej . . 


Ze egłoszenia sądowa i urzędowe w drobnym skladzie 25% drożej. 


Dla poszukujących pracy I nekrologi 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 
Za ocłoszenia skomplikowane I z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki 
W Gdańsku za wiersz m/m na stronie 7-łamowej e . « 

+»  Ałamowej s.a 


wiadają, po wyłączeniu terenów, które od- 
padły od Rzeszy na mocy traktatu wersal- 
skiego, korpusom wojskowym dawnej „Ge- 
neral Komando". Dotychczas jednak puł- 


Reaaktor odpowiedzialny za sprawy 
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Obok mapy dziennik zamieszcza tabli- 
cę , w której zamieszczone są nazwy miejsc 
pobytu dawnych korpusów przedwoien- 


krotnie skazanego na więzienie. 

Według zapewnień kół parlamentarnych 
jest miewątpliwe, że przyjęty będzie wnio- 
sek o powołanie specjalnej komisji parla- 
mentarnej do zbadania sprawy. 

W dniu wczorajszym ARESZTOWAŃ 
JEDNEGO Z GŁÓWNYCH POMOCNi: 
KÓW STAWISKIEGO, DYREKTORA TE- 
ATRU EMPIRE HAYOTTE'A. 

Paryż, 11. 1. (PAT). Gorączka zaintere- 
sowania aierą Stawiskiego nie ustaje. Nie- 
które dzienniki atakują rząd, posługując się 
niewybrednym stylem najniższych warstw. 

Daudet wprost OSKARŻA PREMJERA 
CHAUTEMPS, ŻE „STOI NA CZELE BAN 
DY ZŁODZIEI I ZABÓJCÓW". 


Komunistyczna „L'Humanite'" wyraźnie 
pisze, że STAWISKI ZOSTAŁ ZABITY 
PRZEZ AGENTÓW RZĄDU, aby nie skom 
promitować znanych polityków, zamiesza- 
nych w aferę. 

Rząd z całym spokojem przyjmuje te a* 
taki, kontynuując energiczne dochodzenia. 
o OR I, padł i ac zc | 


Superzeppelin 
Niemcy budują olbrzym napo- 
wietrzny 

Paryż 11 1. (PAT). „Petit Parisien“ donosi 
z Berlina, iż Niemcy budują obecnie w Fried- 
richshafen olbrzymi transatłantycki superzep: 
pelin, który będzie miał 225 metrów długości 
i 36 metrów szerokości. Do wypełnienia jego 
trzeba będzie 180.000 metrów sześć. helu. — 
Maksymalna szybkość wynosić będzie 120 km 
na godzinę. r 


Papen przygotowuie Niemcy 
do plebiscytu w Saarze 


Strasburg 11 1 (PAT). Jak informuje » 
Berlina, strasburskie biuro prasowe Unabhen* 
giner Zeitungsdienst, przy wicekanclerzu Pa- 
penie utworzono specjalne biuro, mające za 
zadanie organizację kampanji plebiscytowej w 
Saarze. Kierownictwo powyższego biura objął 
nadradca von Bose, który przystąpił przede- 
wszystkiem do scentralizowania akcji propa 
gandowej, dotyczącej Saary, prowadzonej do- 
tychczas jednocześnie przez 37 niezależnych 
od siebie referentów w różnych urzędach Rze 


szy. 


Nag!ty wzrost bezrobocia 
w N'emczech 
Berlin 11 1 (PAT). Według sprawozdania 
urzędu pośrednictwa pracy, ilość bezrobotnych 
w Niemczech wzrosła w końcu grudnia roku 
ubiegłego o 343.000, osiągając liczbę 4.058,000. 
Ten nagły wzrost bezrobocia urzędowy komu: 


nych oraz pułków, jakie utworzono na ich | nikat tłómaczy wstrzymaniem robót na otwat 
tem powietrzu z powodu silnych mrozów. 


„Qatsta Morska", 


Drukarnt Rolniczej S. A. w Toruniu, 


Abonament miesięczny w nosit 


w ekspedycji miejscowych agency] + « 
z adnoszeniem do domu, s. + s » 2 
przez pocztę z odnoszeniem + » e oe » 
pod opaską s « » » « i 
w Gdańsku przez pocztę , 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, zagranicą „ « » 


W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- 
kładzie, strajki). Administracja nie odpowiada za niadostarczenie pisma. 
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öp e ae o ania o [o gha a O e 4.50 gł 
e 2,32 gd przez gońca. » » e » „ 2.00gd 


